
Krajowa narada

aktywu gospodarczego

Rozwój państwowych
przedsiębiorstw

rolnych
WARSZAWA (PAP)

Główne kierunki rozwoju i zadania państwowych przedsi$»
biorstw rolnych w latach 1976—80 były 27 bm. tematem krajowaj
narady aktywu gospodarczego PGR zorganizowanej w Warsza-
Wie.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska

Uchwała Rady Ministrów

w sprawie Muzeum

W naradzie, której przewodniczył członek Biura Politycznego
KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz — uczestni
czyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady
Ministrów Mieczysław Jagielski, sekretarz KC PZPR Józef Biń-
kowski oraz członek Prezydium, sekretarz NK ZSL Bolesław Stru
żek.

Wskazując na osiągnięcia PGR w ostatnich 4 latach, w których
zwiększyły one produkcję globalną o ponad 50 proc, dostawy
żywca dla państwa przeszło dwukrotnie, a plony zbóż o 60 proc,
i zagospodarowały 290 tys. ha ziemi — zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, minister rolnictwa Kazimierz Barcikow-
ski podkreślił, iż stwarza to pomyślny start do realizacji znacznie

zwiększonych zadań w następnym 5-leciu.

, (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Poznań otrzymał nową, w pełni zautomatyzowaną piekarnię,
która już wkrótce, po uruchomieniu drugiej linii produkcyjnej,
będzie dostarczać miastu 24 tony pieczywa na dobę.

CAF — Staszyszyn

Wieńce
w

Cytadeli
W związku z 70 rocznicą wy

buchu rewolucji 1905 r. 27 bm.
odbyła się uroczystość złożenia
wieńców przed bramą straceń

Cytadeli Warszawskiej, w któ
rej więzieni byli i ginęli bo
jownicy o wyzwolenie narodo
we i społeczne, a wśród nich

uczestnicy rewolucyjnego zrywu
1905 r.

Przy bramie straceń, udeko
rowanej biało-czerwonymi i

czerwonymi flagami, zebrali się
liczni mieszkańcy stolicy. Za
płonęły znicze i pochodnie, mło
dzież zaciągnęła warty. Po ode
graniu hymnu narodowego —

wieńce złożyły delegacje: Ko
mitetu Warszawskiego PZPR,
grupa weteranów ruchu robot
niczego, przedstawiciele stołecz
nych organizacji społecznych 1

młodzieżowych oraz zakładów

pracy.

Uczczono pamięć tych, którzy
uczestniczyli w strajkach i de
monstracjach 1905 r. Ich wy
stąpienia były odzewem na pe
tersburską „krwawą niedzielę”
— 22 stycznia 1905 r., która za
początkowała walkę proletaria-

1 tu rosyjskiego z caratem. W

kilka dni po tym wybuchł w

■Warszawie strajk, który był
wyrazem solidarności robotni
ków polskich z rosyjskimi.
Wkrótce rozpoczął się strajk
powszechny — ogarnął on nie
mal wszystkie ówczesne polskie
.ośrodki przemysłowe.

Uroczystości z udziałem Edwarda Gierka

30 rocznica wyzwolenia
woj. katowickiego

Gliwice odznaczone Krzyżem Wielkim

Orderu Odrodzenia Polski

KATOWICE (PAP). 27 bm. Katowice i cały re
gion śląsko-zagłębiowski obchodziły uroczyście
30 rocznicę wyzwolenia. Znakomity strategiczny
manewr Armii Radzieckiej i bohaterstwo jej
żołnierzy, wspomagane patriotyczną postawą ro
botniczych załóg, broniących swych zakładów

przed zniszczeniem przez cofających się hitle
rowców, pozwoliły ocalić znaczną część tutejsze
go potencjału przemysłowego: kopalnie, huty i
inne fabryki, a następnie włączyć je niemal

bezpośrednio po wyzwoleniu do odbudowy kra
ju.

W okresie 30-lecia Polski Ludowej społeczeń
stwo tego regionu swoją ofiarną, twórczą pracą
pod przewodem partii przekształciło go w

wszechstronnie rozwiniętą aglomerację, dostar
czającą obecnie około 19 proc, krajowej produk
cji przemysłowej.

XXX rocznicę wyzwolenia blisko 4 min spo
łeczność ziemi ślasko-zagłębiowskiej wita pow
szechną gotowością do pełnego wykonania i prze
kroczenia zadań społeczno-gospodarczych, wy
tyczonych programem VI Zjazdu Partii, goto
wością do urzeczywistnienia ambitnych celów,

które sprecyzowane zostaną na VII Zjeździć
PZPR.

W godzinach popołudniowych w hali widowi
skowo-sportowej w Katowicach odbyło się, zor
ganizowane przez Wojewódzki Komitet Frontu
Jedności Narodu, uroczyste spotkanie przedsta
wicieli społeczeństwa woj. katowickiego z oka
zji 30 rocznicy wyzwolenia Śląska i Zagłębia.

Zebrani gorąco powitali przybyłego na spot
kanie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier
ka.

W spotkaniu wzięły udział delegacje: Wojska
Polskiego z wiceministrem obrony narodowej
— gen. broni Józefem Urbanowiczem oraz Armii

Radzieckiej, z uczestnikami walk o wyzwolenie
woj. katowickiego z gen. armii Pawłem Kurocz-
kinem.

Przybyły również delegacje zaprzyjaźnionych
z woj. katowickim okręgów: Doniecka, Ostrawy,
Miskolca i górniczych departamentów północnej
Francji.

Wśród wielotysięcznej widowni — weterani
ruchu robotniczego, uczestnicy powstań ślą
skich, przodujący ludzie pracy województwa,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

FRANCJA-EGiPT

Spotkanie w prokuraturze wojewódzkiej Pojednanie

Bliżej społeczeństwa
(Inf. wł.) Z udziałem Prokuratora Generalnego

PRL Lucjana Czubińskiego odbyło się wczoraj
w Prokuraturze Wojewódzkiej- w Krakowie

spotkanie podsumowujące działalność prokura
torską w ubiegłym roku. Przyniósł on znaczną

poprawę stanu bezpieczeństwa w regionie kra
kowskim. Jak stwierdził szef Prokuratury Wo
jewódzkiej Stefan Rek — prowadzono o 2500

mniej postępowań przygotowawczych, zwiększy
ła się, natomiast o 7 proc, wykrywalność prze
stępstw. Osiągnięto to m. in. poprzez szerzej
stosowaną profilaktykę, wcześniejsze docieranie
do źródeł przestępczości i likwidowanie ich. Już
we wstępnej fazie śledztwa o stwierdzonych nie
prawidłowościach informowali prokuratorzy za
interesowane instytucje i zakłady pracy, sporzą
dzonych zostało ponad 1200 tzw. wystąpień pro
filaktycznych, odbyło się ponad 1000 spotkań ze

społeczeństwem. Skuteczniejsze zwalczanie prze

stępczości 1 stosowanie różnorakich form zapo
biegania jej — to dwa kierunki, którymi cha
rakteryzuje się aktualna działalność prokura
tury.

Liczni dyskutanci podkreślali m. in. rolę pro
kuratorskiej kontroli przestrzegania prawa, o-

brońców pokrzywdzonych obywateli i rzeczni
ków prawa, którą spełniają prokuratorzy. Obec
ny na spotkaniu kierownik Wydziału Admini
stracyjnego KW PZPR Jerzy Klica zwrócił uwa
gę na potrzebę podnoszenia w społeczeństwie
kultury prawno-politycznej, kształtowania wła
ściwych postaw.

W obszernym wystąpieniu Prokurator Gene
ralny PRL zajął się problemem pracy profilak
tycznej, od której w dużej mierze zależy stan

bezpieczeństwa i porządku publicznego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NAJLEPSI W KONKURSIE...

(Inf. wł.) Znamy już wyniki konkursu „Rolniczy Czyn XXX-
lecia PRL”. W czasie wczorajszego posiedzenia zespołu d/s kon
kursu w Wojewódzkim Komitecie FJN, któremu przewodniczył
wicewojewoda Tadeusz Maj poinformowano które powiaty, gmi
ny i wsie zajęły najlepsze miejsca. W konkursie brało udział 65

tys. rolników oraz przedsiębiorstwa i instytucje pracujące na

rzecz wsi.

Najwspanialsze efekty uzyskały powiaty: proszowicki, nowo
sądecki, miechowski, olkuski i krakowski. Pierwsze miejsca w

tym konkursie przypadły gminom: Spytkowice, Radziemice,
Przeciszów, Słomniki i Jodłownik. Wyróżnione gminy otrzymają
nagrody wojewody krakowskiego w wysokości 1 min zł każda.

Wsie, których mieszkańcy wykonali najwięcej czynów dla
uczczenia XXX-lecia Ludowej Ojczyzny otrzymają po 500 tys.
zł w formie nagród wojewody. Są to: Wróblowice — gmina Za
kliczyn, Pawłów — gmina Bolesław, Michałowice — gmina Mi
chałowice, Mikołajowice — gmina Wierzchosławice, Sulislowice
— gmina Wolbrom.

Wkrótce poznamy także nazwiska indywidualnych rolników

przodujących w realizacji czynu.
(DOKOŃCZENIE NA STR S)

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek po połud

niu przypył do Paryża pre-. ,

zydent Egiptu Anwar Sadat.

Towarzyszą mu m. in. mi
nistrowie: spraw zagranicz
nych — Ismail Fahmi, pla
nowania — Ismail Sabri Abd
Allah, produkcji zbrojenio
wej — Ahmcd Kcmal el-
Badri. Przewiduje się, że
na zakończenie wizyty zo
staną podpisane ważne po
rozumienia gospodarcze.

Jeszcze przed kilkunastu

laty stosunki między Pa
ryżem a Kairem były bar
dzo napięte, m. in. z racji
pomocy, jakiej Egipt udzielał

powstańcom algierskim oraz

z powodu znacjonalizowania
przez Nasera Kanału Sues-

kiego. W 1956 Francuzi

wspólnie z Brytyjczykami
dokonali pamiętnej „ekspe
dycji sueskiej”, która zakoń
czyła się polityczną klęs
ką.

Wizyta A. Sadata w Pary
żu oznacza więc ostateczne

pojednanie między , obu kra
jami.

Warto zdać sobie sprawę,
że to zbliżenie ze światem
arabskim nie dotyczy tylko
Egiptu. Już za kadencji
Valerego Giscard d’Estaing
— w stopniu większym na
wet niż za poprzednich pre
zydentów — nastąpiła li
kwidacja najważnejszych
punktów spornych. Trzeba
też pamiętać, że Francuzi

przyjmują dziś Sadata, a

więc — szefa państwa, które

oficjalnie jest wciąż w sta
nie wojny z Izraelem — a

to ma określoną wymowę
polityczną w akutalnej na
piętej sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

Oświęcim-Brzezinka
miejscem

wiecznej pamięci
Państwowe Muzeum Oświęcim-Brzezinka istnieje jako świa

dectwo hitlerowskiego ludobójstwa i zbrodni faszyzmu prze
ciwko ludzkości. Władze Polski Ludowej, podjęły po wojnie de
cyzję o zachowaniu terenów hitlerowskiego obozu w Oświęci-
miu-Brzezince jako obiektu muzealnego, miejsca wiecznej pa
mięci o ludziach, którzy tam cierpieli i ginęli w obronie wol
ności i człowieczeństwa oraz jako przestrogę na przyszłość. Mu
zeum oświęcimskie zwiedziło dotąd 12 milionów osób, w tym o-

koło 2 miliony cudzoziemców.

Mając to na uwadze — zgodnie z opinią społeczną w kraju
1 na świecie — Rada Ministrów PRL, w 30 rocznicę wyzwole
nia Oświęcimia, podjęła uchwałę wyznaczającą Państwowemu
Muzeum w Oświęcimiu-Brzezince szczególną rolę. Stworzone zo
staną niezbędne warunki do utrzymania i utrwalenia dowodów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja partyjna

w Nowym Sączu

Pomnażać
dorobek regionu

Henryk Kostecki I sekretarzem KP
(Inf. wł.) Sądecczyzna jest dla całego kraju synonimem gospo

darności, inicjatywy i dobrej roboty — przykładem twórczych
dokonań zdających się konkurować z pięknem krajobrazu.

Okazją do zdyskontowania osiągnięć regionu, stały się obrady
XVI Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR,
na którą obok 193 mandatariuszy prawie 10,5-tysięcznej sądeckiej
organizacji, przybyli liczni goście m. in. I sekretarz KW PZPR
Józef Klasa, wojewoda krakowski Wit Drapich.

Z bogatego krajobrazu osiągnięć, które były udziałem Są
decczyzny w . ostatnich dwóch latach wymieniamy najbardziej
charakterystyczne. Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspołe
cznionej zamknęły się kwotą 1.700 min zł — i skierowane zo
stały na rozwój przemysłu, potencjału uzdrowiskowo-rekreacyj-
nego, rozbudowę sieci usług, polepszenia warunków socjalnych
ludności, a w pierwszym rzędzie budowy mieszkań, dróg i mo
dernizacji urządzeń komunalnych. Regionalne rolnictwo w szyb
kim tempie dokonujące przeobrażeń strukturalnych w kierun
ku nowoczesnej, specjalistycznej produkcji hodowlano-ogrodni-
czej, osiągnęło już wskaźniki zakładane na koniec 5-latki. Są
decczyzna uważając, że osiągnęła już wysoki stopień material
nego i cywilizacyjnego rozwoju ogłosiła nowy „eksperyment”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po pracowitym sezonie turystycznym statki szczecińskie} „bUfej floty * odpoczy
wają zacumowane przy nabrzeżu Dworca Morskiego. CAF — Undro

Budownictwo mieszkaniowe w 1975 roku

Maszyny — tereny — organizacja
(Inf. wł.) Zadania Krakowskiego Kombi

natu Budownictwa Mieszkaniowego w roku
1975 są duże. Trzeba zbudować i przekazać
użytkownikom domy mieszkalne o powierz
chni 200,5 tys. m . kw., obiekty szkół wyż
szych o powierzchni 2 tys. m . kw., pawilony
usługowe o pow. prawie 10 tys. m. kw. Jest
to w przybliżeniu o 20 proc, więcej niż w

ub. r. Jak pod względem technicznym 1 or
ganizacyjnym zabezpieczono realizację tego
planu? ■

Wykonanie w 1974 r. zadań o 1/3 więk
szych niż w roku 1973 w warunkach, kie
dy nie weszły do produkcji nowoczesne „fa
bryki domów” wymagało skupienia wszyst
kich sił na oddaniu gotowych bloków, .:o do
konano kosztem przygotowania robót roku

bieżącego. Nadal więc, choć w stopniu nieco

mniejszym niż rok temu daje się we znaki
nierównomierność tempa prac — w sumie

wynikająca z poważnych błędów planowania
w Krakowskim Zjednoczeniu Budownictwa.

Bardzo znaczna część mieszkań wykonywa
na będzie w tym roku w pracochłonnej i

przestarzałej technologii „Żerań" (43,2 proc.);
konieczne stały się więc duże zmiany loka
lizacji i technologii. Zaskakuje to służby in

westorskie, które zbyt wolno i w zbyt ma
łym zakresie przygotowują przekazanie no
wych terenów pod budowy.

Posiadany park maszynowy tylko w 40

proc, odpowiada najpilniejszym potrzebom.
Brak dźwigów samojezdnych, stacji betonów,
środków dla transportu gotowych betonów,
elektronarzędzi, koparek i spycharek, poważ
nie hamuje postęp robót. Obietnice, jakie
poczyniło kierownictwo' Ministerstwa Budow
nictwa i Materiałów Budowlanych w dzie
dzinie poprawy usprzętowienia krakowskiego
budownictwa nie zostały dotrzymane. Skut
kiem tego osiągany wzrost ilościowy budow
nictwa mieszkaniowego uzyskuje się w na
szym mieście przez przedłużanie czasu pracy,
nadmierny wysiłek fizyczny załóg, a także
kosztem końcowych robót wykończeniowych.

Sprawy ilości, jakości i tempa budowni
ctwa mieszkaniowego są, i pozostaną jedną
z podstawowych spraw polityki społeczno-go
spodarczej w naszym mieście i o nich mó
wiono w czasie spotkania komisji branżowej
Rady Narodowej. Pora zatem u progu roku

sygnalizować niedobrą sytuację, której nie

zażegna sam ofiarny wysiłek budowlanych.
JANUSZ RATAJCZAK

P. Jaroszewicz

przyjął delegację
Kuby

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaro
szewicz przyjął wczoraj delegację Re
publiki Kuby z wicepremierem rządu
rewolucyjnego Belarmino Castilla Mas
na czele.

•W czasie spotkania poruszono proble
my dalszego rozwoju współpracy mię
dzy obu krajami szczególnie w dzie
dzinie nauki, techniki, szkolnictwa wyż
szego, oświaty i kultury, a także nie
które zagadnienia z dziedziny współ
pracy gospodarczej.

W spotkaniu udział wzięli: ze strony
polskiej — wiceprezes Rady Ministrów
Józef Tejchma oraz — ze strony ku
bańskiej — wiceprzewodniczący Naro
dowej Rady Nauki i Techniki, wice
minister przemysłu cukrowniczego Mi-

guel Urrutia. Obecny był ambasador

Kuby w Polsce Jesus Barreiro Gon-
zales.

S. Olszowski uda się
na Węgry

Na zaproszenie ministra spraw zagra
nicznych Węgierskiej Republiki Ludo
wej — Frigyes Puja uda się w pierw
szej połowie lutego br. na Węgry z o-

ficjalną wizytą przyjaźni minister

spraw zagranicznych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej — Stefan Olszow'-
ski.

Spotkanie na Kremlu
W poniedziałek na Kremlu członek

Biura Politycznego KC KPZR, mini
ster spraw zagranicznych ZSRR An-

driej Gromyko oraz sekretarz KC
KPZR Konstantin Katuszew spotkali
się z członkiem Biura Politycznego KC
SED, sekretarzem KC Hermannem A-
xenem i ministrem spraw zagranicz
nych NRD Oskarem Fischerem. Oma
wiano zagadnienia rozwoju stosunków

przyjaźni i współpracy między ZSRR
i NRD, a także niektóre problemy
międzynarodowe.

mfagRYBUNA
Jazda próbna do apteki

Kilka dni temu zmuszony byłem skorzystać z usług TOS-u

przy ul. Mazowieckiej. Chodziło o drobiazg — wymianę tule
jek w moim „trabancie”. Naprawa miała być wykonywana
jako pierwsza dnia następnego, a po odbiór samochodu mia
łem się zgłosić już o godz. 9. Zgłosiłem się o trzy godziny póź
niej z powodu rozlicznych zajęć, za to pewien, że zdążę zała
twić dzięki samochodowi bardzo pilną i terminową sprawę.
Niestety. Mojego samochodu nie było w stacji. Pracownik,
który go naprawiał niejasno tłumaczył, że za kilka minut sa
mochód będzie, nie mam się co denerwować, ktoś tylko wys
koczył nim do pobliskiej apteki. Czas mijał, moje zdenerwo
wanie rosło. Udałem się więc do biura. Kierownika nie za
stałem., zaś pracownicy stacji nie wykazywali zbytniego za
interesowania sprawą. Na moje usilne nalegania jedna z pań
postanowiła to wyjaśnić. Po powrocie stwierdziła: „kierow
nik pojechał właśnie na próbę techniczną samochodu”.

Po kolejnym kwadransie (wszystko trwało blisko godzinę)
nadjechał istotnie kierownik. Oddał mi samochód bez naj
mniejszych wyjaśnień, rzucając mimochodem: „radzę lepiej
smarować układ kierowniczy”. Zaś na moje zdetonowane już
co nieco tą przytomną repliką: cóż to za dziwne obyczaje tu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Urodzaj
na czworaczki

W Tierparku — ogrodzie zoo
logicznym stolicy NRD, lwica
„Bihar” sprowadzona z Indii u-

rodziła czworaczki: jedno lwią
tko i trzy samiczki. Do tej pory
nigdy jeszcze w żadnym z ogro
dów zoologicznych na świecie nie
zanotowano faktu urodzenia się
lwów indyjskich w niewoli.

W rezerwacie zoologicznym
Eifel w pobliżu Gondorfu (RFN)
brunatna niedźwiedzica „Ma
gdalena” wydała na świat rów
nież czworaczki. W ciągu ostat
nich 3 lat dwukrotnie miała

trojaczki. Fakt przyjścia na

świat niedźwiadków odkrył
przypadkowo jeden z pracowni
ków tego rezerwatu. W czasie

obchodzenia parku zajrzał do

głębokiej jaskini. „Magdalena”
zaskoczona przez „intruza” za
kryła ciałem swoje małe pocie
chy.

Wiosenna aura

w styczniu za
skoczyła nie
tylko ludzi. Ro

śliny, które
kwitną na ogól
w marcu po
kryły się kwia
tami już w po
łowie stycznia.
N/z: śnieżyca
wiosenna nor
malnie próbuje
kwitnąć w

marcu ale wo
bec takiej au
ry

CAF —

Jaśkiewicz

Nowy tygodnik społeczny

CZAS
(Inf. wł.) Już 30 bm. w kioskach na terenie całego kraju

ukaże się w sprzedaży nowy tygodnik społeczny „CZAS”
— pismo makroregionu nadmorskiego, wyposażone w wie
lobarwną szatę graficzną, bogato ilustrowane, liczące 32

strony.
W pierwszym numerze tygodnika czytelnicy znajdą

wiele interesujących materiałów publicystycznych i in
formacyjnych, a także fotoreportaży.

Dwugłosem na temat budowy pierwszej polskiej elek
trowni atomowej w Żarnowcu redakcja rozpoczyna cykl
artykułów pod wspólnym tytułem „ATAK i OBRONA",
w którym — w sprawach obchodzących szeroki krąg czy
telników — będą się wypowiadać publicyści i wybitni spe
cjaliści. „PO CO DOKTORAT W PRZEMYŚLE” — to tytuł
artykułu rozważającego związki teorii i praktyki nauko
wej. Reportaż pt. „SMUTEK FALÓWCA” dotyczy zjawisk
społecznych, występujących w obrębie najdłuższego domu

mieszkalnego w Europie, wybudowanego na gdańskim o-

siedlu Przymorze. Czego oczekują młodzi iv roku bieżą
cym, dowiemy się z redakcyjnej sondy „MOJ ROK 1975”,
„MILIONER Z ULICY PARKOWEJ" to historia fortuny,
którą nielegalnie zgromadził elbląski krawiec. Kradzieżom
dzieł sztuki, jako zjawisku rozpowszechnionemu we

współczesnym świecie, poświęcony jest obszerny materiał
„ZŁODZIEJE SZTUK PIĘKNYCH”. (wp)

RFN znów

ratuje dolara
W poniedziałek we Frankfurcie nad

Menem — głównym ośrodku giełdo
wym RFN — zanotowano najniższy od

lipca 1973 r., kurs dolara: 2,31 marki.
Tak więc w ciągu tygodnia wartość
dolara USA spadla o 6 fenigów. Bank

Federalny dokonał w poniedziałek ko
lejnego zakupu 6 min dolarów, aby
zapobiec dalszemu spadkowi kursu.

Helikopterem
z Krakowa do Libii
Wczoraj z krakowskiego lotniska

wystartował do Libii śmigłowiec Mi-2

produkcji WSK Świdnik z flagami
narodowymi Polski i Libii. Helikopter
prowadzi pilot Instytutu Lotnictwa

Doświadczalnego inż. Ryszard Wit
kowski, a na pokładzie znajduje się
dwóch mechaników z WSK Świdnik:
Kazimierz Mazur i Roman Szczerba-
kiewicz. Ten ostatni jest znanym mo
tocyklistą i uczestnikiem wielu raj
dów tatrzańskich.

Jest to pierwszy w historii polskie
go lotnictwa

_ przelot śmigłowcem
do Afryki.
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Informator

turystyczny

powiatu
limanowskiego
(k) Nakładem Wojewódz

kiego Ośrodka Informacji
Turystycznej w Krakowie
ukazał się nowy informator
turystyczny powiatu lima
nowskiego chętnie odwiedza
nego przez licznych turys
tów. Wydawnictwo zawie
ra najważniejsze informacje
dotyczące klimatu, flory,
fauny i zabytków tego re
gionu. W informatorze znaj
duje się także szczegółowo o-

pisanych 36 miejscowości tu
rystycznych z podanymi a-

dresami i telefonami hoteli,
stacji i schronisk turystycz
nych, restauracji, sklepów.

Zdjęcie słońca

z „Saluta-4"
W nocy x niedzieli na po

niedziałek otrzymano na

pokładzie pierwsze spek-
trogramy fragmentów tarczy
słonecznej. Zdjęcia wyko
nywano przy użyciu teles-

, kopu zbudowanego dla eks
pedycji w krymskim obser
watorium astrofizycznym.

Pierwszy seans fotografo
wania słońca załoga prze
prowadziła na jubileuszo
wym, 500. okrążeniu ziemi

przez „Saluta-4”.
Kosmonauci wykonali 34

zdjęcia fragmentów tarczy
słonecznej. Po zakończeniu
tego eksperymentu, przez
specjalną śluzę kosmonauci
wyciągną kasetę, starannie

ją opakują 1 umieszczą w

członie lądującym statku

„Sojuz-17”.

M. Manescu

udał się do Syrii
Na zaproszenie Rady Mi

nistrów Syrii w poniedziałek
z wizytą oficjalną udał się
do Syrii premier Rumunii 1
Manea Manescu. Wizyta po
trwa do 1 lutego br.

Zgon
Lubow Orłowej
W niedzielę, w wieku 73

lat zmarła znana radziecka
i aktorka Lubow Orłowa.

Szczególną sławą zdobyła,
sobie rolami w komediach
muzycznych, m. in. w fil
mach „Świat się śmieje”,
„Wołga — Wołga" 1 „Cyrk”.

Starcia rasowe

Władze Miejskie w Brid-
getown (stan New Jersey)
w USA postanowiły zamknąć
szkołę średnią, w której 24

stycznia br. doszło do starć
na tle rasowym, między ucz
niami białymi i czarnymi.
Interwencja policji w czasie
której dokonano aresztowań

spowodowała wzrost napię
cia w mieście.

Katastrofa

w Bangladeszu
W nocy z niedzieli na po

niedziałek w pobliżu Dhaki
zatonął statek, na którego
pokładzie znajdowało się 400

pasażerów. Istnieją obawy,
że ponad 200 osób poniosło
śmierć.

POGODĄ
NA MAPIE POGODY: Po
goda. w Polsce południowej
kształtuje się w obszarze za
toki niżowej.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie umiarkowane
wzrastające do dużego aż do
wystąpienia miejsoami opa
dów deszczu a w górach
śniegu. Temperatura mak
symalna dniem 4—8 st. Mi
nimalna nocą —5 do —1 st.

Wysoko w Tatrach tempera
tura od —6 do —9 nocą. Wia
try umiarkowane i dość sil
ne, w górach przejściowo
tilne i porywiste połudnowo-
lachodnie i południowe.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA POGODY NA
NAJBLIŻSZĄ DOBĘ: Za
chmurzenie przeważnie u-

tniarkowane. Temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13:
Szczecin 8, Koszalin 4,
Gdańsk ł, Olsztyn 3, Bia
łystok 1, Warszawa 2, Poz
nań 5, Zielona Góra 4, Wro
cław 5, Śnieżka —7, Łódź
3, Kielce 3, Katowice 4, Lu
blin 2, Rzeszów 4, Kraków
4, 'Tarnów 5, Nowy Sącz 5,
Kasprowy Wierch —11,

. BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna o ten
dencji do zmian ujemnych,
szczególnie w rejonach gór
skich. Widzialność i warun
ki drogowe dobre, (k)

2—3—4—5 -6

30 rocznica wyzwolenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedstawiciele młodzieży, wszy
stkich środowisk.

Spotkanie otworzył zastępca
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KW PZPR w Kato
wicach — Zdzisław Grudzień.

Przedstawiając 30-Ietni doro
bek woj. katowickiego Z. Gru
dzień stwierdził, że jego miesz
kańcy dołożą wszelkich starań,
aby zwielokrotnić osiągnięcia,
jak nakazują tradycje rewolu
cyjne i patriotyczne tej ziemi.

Do honorowej trybuny zbliża
się delegacja przedstawicieli
różnych środowisk woj. kato
wickiego. Na ręce I sekretarza
KC PZPR składa ona meldunek
o wykonaniu czynu produkcyj
nego i społecznego, zrealizowa
nego dla uczczenia 30-lecia
PRL. Jego łączna wartość
niosła 7,7 mld zł.

Zabiera głos E. Gierek,
wystąpienie przerywana
wielokrotnie oklaskami.

W odpowiedzi na słowa
kretarza KC PZPR — Ż.
dzień złożył w imieniu
stników spotkania i całego spo
łeczeństwa Śląska i Zagłębia
zapewnienie, że zadania stoją
ce przed mieszkańcami wój.
katowickiego zostaną przedter
minowo i jak najrzetelniej wy
konane. Stanowić to będzie god
ny wkład w dorobek, którym
witać będziemy VII Zjazd Par
tii.

Bohaterstwo Armii Radziec
kiej, jej znakomity manewr

taktyczny znany pod kryptoni
mem „Złote wrota” oraz pomoc
ZSRR niesioną umęczonemu na-

wy-

Jego
jest

I se-

Gru-
ucze-

KATOWICE (PAP)
Blisko 200 tys. Gliwice, które

w minionym XXX-leciu nie tyl
ko podwoiły liczbę mieszkańców,
ale zmieniły gruntownie zarów
no strukturę gospodarczą i spo
łeczną, osiągnęły nie notowany
w swoich dziejach awans. Stały
się znaczącym ośrodkiem nowo
czesnego przemysłu drugim w

kraju skupiskiem myśli nauko
wo-technicznej.

Co piąty, zbudowany po wyz
woleniu, polski zakład przemy
słowy powstał w oparciu o pro
jekty pochodzące z Gliwic. Dzie
łem tutejszych projektantów są
na wskroś nowoczesne kopalnie
Rybnickiego Okręgu Węglowego.
Tylko w okresie ostatnich dwóch
lat wartość eksportu myśli tech
nicznej 24 biur projektowych
Gliwic wyniosła ok. 200 min zł,
a ilość zgłoszonych w tym cza
sie patentów doszła do prawie
150.

Za ten ogromny wkład mia
sta w odbudowę i rozwój kraju,
za zasługi jego mieszkańców w

walkach o polskość starego pia
stowskiego grodu, za podjęcie
wysiłków służących urzeczywist
nianiu aspiracji Polaków na

rodowi polskiemu przypomniał
członek Rady Państwa, wojewo
da katowicki Jerzy Ziętek. W

swym wystąpieniu wiele uwagi
poświęcił on perspektywom dal
szego wszechstronnego rozkwitu
województwa.

Pozdrowienia dla społeczeń
stwa Śląska i Zagłębia przeka
zał następnie gen. armii Paweł
Kuroczkin. Podkreślił on zna
czenia zrodzonego we wspólnej
walca x hitlerowskim najeźdźcą
braterstwa broni Armii Radziec
kiej i Wojska Polskiego, nie
złomnego sojuszu i wzajemnie
korzystnej współpracy obu na
szych państw i narodów.

Uroczyste spotkanie zakończy
ło odśpiewanie „Międzynarodów
ki”.

*

W czasie pobytu w woj. ka
towickim I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek spotkał się z

zespołem redakcyjnym organu
KW PZPR w Katowicach „Try
buna Robotnicza” w związku z

30-leciem istnienia tej gazety.
Najbardziej zasłużonym, długo
letnim dziennikarzom „TR” oraz

ludziom współtworzącym tę po
pularną i poczytną gazetę I se
kretarz KC PZPR wręczył od
znaczenia państwowe.

E. Gierek podkreślił doniosłą
rolę środków masowego przeka
zu, wyraził uznanie dla dorobku
„Trybuny Robotniczej”, zwłasz
cza w mobilizowaniu ludzi pra
cy wokół programu partii oraz

przedstawił podstawowe zadania,
jakie przyjdzie realizować w

ostatnim roku bieżącej pięcio
latki 1 roku VII Zjazdu Partii.

sztandaru

gospodarze
zastępca

wniosek Biura Politycznego KC
PZPR, Rada Państwa w roku
30-lecia PRL przyznała Gliwi
com Krzyż Wielki Orderu Odro
dzenia Polski.

W uroczystym spotkaniu zor
ganizowanym 27 bm. z okazji
przekazania społeczeństwu mia
sta zaszczytnego odznaczenia, u-

czestniczył I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek, który doko
nał aktu dekoracji
miasta.

Obecni byli także
woj. katowickiego:
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KW PZPR w Kato
wicach — Zdzisław Grudzień i

wojewoda katowicki — Jerzy
Ziętek.

Zwracając się do przodującego
aktywu społeczno-gospodarczego
Gliwic, Edward Gierek podzię
kował wszystkim ludziom, któ
rzy przyczynili się do rozwoju
miasta, regionu, ojczyzny, pod
kreślił udział gliwiczan w pow
staniach śląskich, zasługi komu
nistów, pracowitość 1 zaangażo
wanie miejscowej klasy robotni
czej, wiedzę 1 talent przedstawi
cieli aktywnego środowiska
naukowo-technicznego.

Oświęcim-Brzezinka
miejscem wiecznej pamięci

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

martyrologii narodu polskiego i wszystkich Innych narodów
poddanych eksterminacji hitlerowskiej. Muzeum — swoim ist
nieniem i działalnością — służyć będzie sprawie umocnienia so
lidarności narodów w walce o trwały pokój.

*

Oświęcimia — otrzymały je:
Państwowe Muzeum w Oświęci
miu, ZCh Oświęcim, Zakłady
Metali Lekkich w Kętach i Ko
palnia Węgla Kamiennego Brze
szcze.

Biorący udział w sesji prezes
WK ZSL, wiceprzewodniczący
WRN Władysław Cabaj przeka
zał przyznanie Oświęcimowi i
Muzeum Martyrologii Złotych
Odznak „Za Zasługi dla Ziemi

Krakowskiej”.
Przemówienie okolicznościowe

wygłosił I sekretarz KP, prze
wodniczący PRN Czesław Słota.

(Inf. wł.) Jednym z końco
wych akcentów obchodów 30 ro
cznicy wyzwolenia obozów O-
święcim-Brzezinka i ziemi oświę
cimskiej była wczorajsza uro
czysta sesja Powiatowego Komi
tetu FJN; Powiatowej Rady Na
rodowej MK FJN i MRN. Pod
niosłym momentem uroczystości
było wręczenie szczególnie za
służonym w rozwoju ziemi o-

święcimskiej Medali XXX-lecia
PRL, Krzyży Walecznych oraz

„Medali Zwycięstwa i Wolności
1945”. Nadano także po raz pier
wszy pamiątkowe medale z o-

kazji 30 rocznicy wyzwolenia

Konferencja partyjna w Nowym Sączu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tym razem w sferze kultury — słusznie uważając, te żyć le
piej nie oznacza tylko dostatnio, ale na wyższym poziomie kul
tury. Słowem powiat stawia na turystykę, rolnictwo, przemysł
(nie kolidujący z jej podstawową funkcją uzdrowiskowo-rekrea-
cyjną) i na wszechstronną humanizację życia społecznego.

Problemy te obok spraw wewnątrzpartyjnych — doskona
lenia procesu edukacji politycznej, ideowego umacniania sze
regów i prawidłowego rozmieszczenia sił partii w terenie —

dominowały w materiałach konferencyjnych, sprawozdaniu I
sekretarza KP PZPR Henryka Kosteckiego oraz bogatej dysku
sji prowadzonej w pięciu zespołach problemowych.

„Sądecczanie świadomi swoich sukcesów — powiedział H. Ko
stecki — nie czują się nimi zmęczeni — przeciwnie — mają
pragnienie i aspiracje piąć się wyżej, brać na warsztat pro
blemy najtrudniejsze”. Do nich należą rewaloryzacja zespołu
staromiejskiego w stolicy powiatu — przywrócenie jej funkcji
historycznej, urbanistycznej, gospodarczej i socjalnej. Realiza
cja przestrzennego zagospodarowania doliny Popradu jako wiel
kiego „zagłębia zdrowia i wypoczynku” dla kraju. Urzeczywi
stnienie śmiałej wizji zbudowania „drugiej Krynicy” o wyraź
nym profilu uzdrowiskowym. Stoją przed renesansem swojego
potencjału produkcyjnego ZNTK, SZEW, KZPOW — wpiszą się
w gospodarczą mapę powiatu Sądeckie Zakłady Naprawy Auto
busów, Zakłady Odzieżowe „Vistula” 1 inne.

Tym śmiałym poczynaniom rzuconym przez partię na szalę
społecznej aktywności i zaangażowania wszystkich mieszkań
ców ziemi nad Dunajcem 1 Popradem — winno towarzyszyć
przekonanie, że największym dobrem regionu jest jego uroda
i naturalne bogactwa, które powinny być chronione jako skarb
bezcenny.

Podsumowując pracowitą kadencję i owoce konferencyjnej
dyskusji — I sekretarz KW PZPR Józef Klasa — podkreślił
wiele cennych inicjatyw sądeckiej organizacji partyjnej, zaak
ceptowanych zbiorowym wysiłkiem całego społeczeństwa, zsu
mowanym w czynach społecznych wartości ponad 600 min zł.
Równie ambitne zamierzenia znalazły się w programie, który
winien integrować wokół jego urzeczywistnienia wszystkich

mieszkańców i wszystkie pokolenia sądecczan.
Konferencja dokonała wyboru powiatowych władz partyjnych

— powierzając funkcję I sekretarza Henrykowi Kosteckiemu,
II sekretarza — Tadeuszowi Warzesze i sekretarzy: Julianowi
Budzie, Mieczysławowi Smoleniowi i Adamowi Surmanowi. Wy
brano też delegatów na wojewódzką konferencję partyjną . a

wśród nich Wita Drapicha, Tadeusza Budzlaka, dyrektora Zjed
noczenia Przemysłu Terenowego, Henryka Kosteckiego i Jana
Nowaka kuratora Krakowskiego Okręgu Szkolnego, (jot-ka)

Wystąpienie Edwarda Gierka
na uroczystości w Katowicach
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trzy-
Armia

Nawiązując do meldunku o

wykonaniu ubiegłorocznych zo
bowiązań produkcyjnych, któ
rych wartość sięga sumy 7 mld
700 milionów złotych I sekretarz
KC PZPR stwierdził, iż jest to

jeszcze jeden przejaw nigdy
nie słabnącego patriotyzmu, o-

fiarnośoi i obywatelskiej po
stawy ludzi pracy Śląska i Za
głębia. Jest to najlepsza — bo
trwała i konkretna — forma
uczczenia pamiętnej rocznicy
wyzwolenia regionu.

Tę wolność — przed
dziestu laty przyniosła
Radziecka oraz walczące u jej
boku Ludowe Wojsko Polskie.
Dążenie ludu śląskiego do tego,
aby żyć, mówić, oddychać po
polsku — wielekroć w historii
zaświadczone bohaterską ofiarą
cierpienia i krwi stało się
czywistością, tym razem

nieodwracalną. Było to

dziejowe zwycięstwo
narodu.

Przypominając, że na

ziemi znajdują się groby setek
tysięcy żołnierzy radzieckich,
którzy w walce przeciw wspól
nemu wrogowi oddali swe ży
cie, E. Gierek oświadczył, że
naród polski nie zapomni nigdy
ich ofiary i męstwa.

Najważniejszą sprawą dla
wszystkich narodów świata
jest pokój — powiedział dalej

rze-

już
wielkie,
naszego

polskiej

(Skrót)
— I sekretarz KC PZPR. Jego
zabezpieczeniu i utrwaleniu

służy cała nasza działalność
międzynarodowa zespolona ściś
le z wysiłkami Związku Ra
dzieckiego 1 socjalistycznej
wspólnoty. Żywimy wszyscy u-

znanic 1 szacunek dla wielkie
go osobistego wkładu jaki do
tej najważniejszej sprawy
wnosi tow. Leonid Breżniew.
Gościliśmy go w trzydziestole
cie Polski Ludowej również tu
taj na Śląsku jako jednego z

uczestników zwycięskiej ofen
sywy Armii Radzieckiej i ser
decznego przyjaciela naszego
narodu. Pozdrawiamy Go go
rąco. Jedność myśli i działania

krajów socjalistycznych stano
wi najpewniejszą gwarancję
pokojowego rozwoju.

Mówiąc o znaczeniu Śląska
i Zagłębia dla życia całej Pol
ski E. Gierek zwrócił uwagę, iż
nigdy w histori Śląsk, Zagłę
bie, województwo katowickie
nie odgrywały takiej roli i nie

przeżywały takiego awansu

jak obecnie. Węgiel i stal — to,
na czym stoi Śląsk — z każdym
rokiem zyskują na znaczeniu.

Węgla i stali, maszyn 1 che
mikaliów potrzebujemy coraz

więcej.
Każdy z nas wie doskonale,

jak szybko rosną potrzeby spo
łeczne. Socjalizm nauczył ludzi

So
nie po
stawiać

wyzwa-
walczyć

myśleć o wciąż lepszej przysz
łości i tej przyszłości z zaufa
niem oczekiwać. Każdy z nas

wie również doskonale, jak
szybko wzmaga się międzyna
rodowe współzawodnictwo gos
podarcze i cywilizacyjne,
cjalizm nauczył nas

przestawać na małym,
z powodzeniem czoła
niom współczesności,
o lepsze miejsce wśród rozwi
niętych krajów świata. Spro
stamy tym wyzwaniom, pój
dziemy naprzód we wszystkich
dziedzinach.

E. Gierek podkreślił, że wy
maga to jednak dalszego rozwo
ju inicjatywy i nowatorstwa,
rzetelnego wykonywania obo
wiązków, poczucia odpowie
dzialności i dyscypliny.

W zakończeniu Edward Gie
rek w imieniu Komitetu Cen
tralnego PZPR podziękował ka
towickiej organizacji partyjnej
za jej udział w kształtowaniu
klimatu gorącego zaangażowania
w realizacji zadań społeczno-
gospodarczego rozwoju kraju.

Wyraził też przekonanie, że
w roku bieżącym — roku 30-le
cia wyzwolenia Polski, roku VII

Zjazdu Partii — uczynimy w

naszym marszu naprzód znowu

wielki krok, rozwijając i wzbo
gacając nasze społeczeństwo i
naszą socjalistyczną ojczyznę.

Rozwój państwowych
przedsiębiorstw rolnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Urzeczywistnienie tych zadań uwarunkowane jest — Jak pod
kreślano w dyskusji — pełnym wykorzystaniem wszystkich moż
liwości dalszej intensyfikacji produkcji w PGR — przy równo
czesnym coraz większym ich oddziaływaniu na rozwój całego
rolnictwa, poprzez zwiększenie dostaw dla gospodarstw chłop
skich kwalifikowanych nasion, zwierząt zarodowych i rozwija
nie z tymi gospodarstwami różnorodnych form kooperacji. Po
zakończeniu dyskusji głos zabrał prezes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz,

Omawiając na wstępie proble
my społeczno-gospodarczego roz
woju kraju prezes Rady Minis
trów podkreślił istotny udział
jaki w tym przyspieszonym i

wszechstronnym postępie ma

rolnictwo, a więc także Pań
stwowe Gospodarstwa Rolne.
Rolnictwo podwajało w ostat
nich latach przeciętne roczne

przyrosty plonów zbóż, dzięki
czemu osiągnęliśmy wydajność
z czterech zbóż na poziomie ok.
28,5 q z ha. Znaczna poprawa
nastąpiła też z w plonowaniu
ziemniaków, a po części również
w zbiorach roślin przemysło
wych.

Nawiązując do przyjętego na

XV Plenum KC PZPR perspek
tywicznego programu rozwoju
gospodarki żywnościowej P. Ja
roszewicz stwierdził, że Jest to

wielki, historyczny wysiłek dla
poprawy wyżywienia narodu,
dla przyspieszenia rozwoju i re
konstrukcji technicznej rolnic
twa.

Po omówieniu zadań produk
cyjnych PGR, prezes Rady Mi-

• nistrów zwrócił uwagę, że rów-
■nie zasadniczym zadaniem pań-
• stwowych przedsiębiorstw gos-
t podarki rolnej jest rozszerzenie
l ich wpływu na rozwój produk-
. cji oraz rekonstrukcję technicz-
■ną i społeczną rolnictwa chłop-
. skiego poprzez zaopatrywanie
■go w rolnicze środki produkcji
: i rozwijanie różnorodnych form
■kooperacji.
1 Prezes Rady Ministrów wiele
1 uwagi poświęcił także sprawom

racjonalnego użytkowania zie
mi podkreślając, że gospodarka

; narodowa wchodzi w okres, w
'

którym wykorzystanie zasobów
w rolnictwie stanie się jednym
z ważnych warunków jej roz-

■woju.
1 Obecny rok stwierdził P. Ja-
' roszewicz nie będzie w rolnic

twie łatwy. Niesprzyjające wa
runki atmosferyczne jesionią
ub. roku znacznie utrudniły

'

wykonanie zasiewów ozimych i
' orek zimowych. Niedobory te —

stwierdził mówca musimy w
• pełni nadrobić wiosną tego ro-
• ku.

Bliżej społeczeństwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Rozmowa

z Prokuratorem

Generalnym PRL

spotkaniu zwróciliśmy
Prokuratora

1)

sięPo
do Prokuratora Generalnego
PRL Lucjana Czubińskiego z

prośbą o krótką rozmowę.

Pytanie: — Jak tow. Proku
rator ocenia skuteczność
łalności prokuratorskiej
gionie krakowskim?

— „W ubiegłym roku

dzia-
w re-

mniej
było zażaleń na tą działalność,
mniej było spraw, do których
ludzie mieli zastrzeżenia — a

to jest też kryterium oceny.
Przeprowadzona została kontro
la prokuratur powiatowych
woj. krakowskiego. Interesowa
liśmy się tym, jak oceniają je
ludzie w zakładach pracy, w

instancjach partyjnych i muszą
stwierdzić, że ocena ta wypadła
pozytywnie; prokuratury zbli
żyły się do zdrowej części spo
łeczeństwa, lepiej ochraniały ją
poprzez właściwą realizacją dy
rektyw partii, są bardziej uży
teczne dla swego
całego województwa.”

Na pytanie czy prokuraturom
udało się wpłynąć na zahamo
wanie powtarzających się po
dobnych przestępstw Prokura
tor Generalny stwierdził, że
istotnie podejmowane są inten
sywne działania zmierzające do
tego. Przynoszą one dobre re
zultaty. Ścisły kontakt z róż
nymi ogniwami naszej gospo
darki, szybkie sygnalizowanie
stwierdzonych przez prokurato
ra niedomogów i zagrożenia
przestępczością pozwoliło w

wielu wypadkach na elimino
wanie szkodliwych zjawisk.

Wiąże się to z uprzedzaniem
niejako przez prokuratorów
przestępczych zdarzeń, niedopu
szczanie do nich m. in. poprzez
wcześniejsze rozmowy, uczula
nie kierownictw na mogące wy
stąpić w ich przedsiębiorstwach
warunki sprzyjające przestęp
czości. A więc nie czekanie na

skutki lecz sięganie do przyczyn
i w porę likwidowanie ich.

Niemałe pole do działania —

stwierdza na zakończenie roz
mowy Prokurator Generalny —

mają tu środki masowego prze
kazu. Osobiście jestem zwolen
nikiem bliskiego współdziałania
prokuratury z prasą, radiem i

telewizją, by jeszcze skutecz
niej docierać z zapobiegawczym
oddziaływaniem do społeczeń
stwa, by lepiej służyć partii i
narodowi."

powiatu, dla

Oddelegowani do pracy

społecznej
Wczoraj w Prokuraturze Wo

jewódzkiej w Krakowie poże
gnano 4-ch zasłużonych jej pra
cowników odchodzących na e-

meryturę — czy, jak to określił
obecny na uroczystości prokura
tor Generalny PRL Lucjan Czu-
biński — oddelegowanych do
pracy społecznej. Bowiem nie
przestali być nadal działaczami

społeczno-politycznymi. W ciągu
swej 30-letniej pracy wycho
wali oni całe zastępy kadry pro
kuratorskiej.

Prokuratorzy: Andrzej Sci-
słowski, Ludwik Szulc, i Włady
sław Wyrobek udekorowani zo
stali „Medalami 30-lecia PRL”.
W imieniu jubilatów prok. Jan
Białas ze wzruszeniem podzię
kował za słowa uznania i uro
czyste pożegnanie. (żuk)

Jazda próbna do apteki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

panują? — padło znów — „o co Panu chodzi, próba technicz
na jest naszym obowiązkiem!”

A ja w tą jazdą próbną ani rusz nie mogłem uwierzyć. Od
naprawy minąło kilka godzin, wg umowy samochód miał być
sprawny o 9. Dodam, że jako stały klient TOS-u nie spotka
łem się dotąd z podobną gorliwością w sprawdzaniu jakości
dokonywanych napraw. A wiąc... nabito mnie w butelką.

WACŁAW MICHALIK
Kraków, Rusznikarska 1/28

Dziś w Kopenhadze początek
ME w łyżwiarstwie figurowym

Dzisiaj w Kopenhadze roz
poczynają się Mistrzostwa Eu
ropy w łyżwiarstwie figuro
wym, w Kopenhadze znajdują
się już wszystkie ekipy, a mię
dzy innymi reprezentanci Pol
ski.

Kto zdobędzie złote medale na

mistrzostwach w Kopenhadze
będziemy wiedzieli w sobotę 1

lutego, kiedy to zakończą wal
kę — jako ostatnie — solistki.

Najpewniejszą kandydatką do

zdobycia mistrzostw kontynen
tu jest niewątpliwie obrończyni
tytułu Christine Errath (NRD).
Polskę — reprezentuje Grażyna
Dudek (w ub. roku zajęła 24 m.).

W parach tanecznych nie
mal pewnymi kandydatami do

złotego medalu jest duet Lud
miła Pachomowa i Aleksander
Gorszkow (ZSRR). Para ta przo
duje w święcie od 1970 roku.

Pary taneczne są naszą naj
silniejszą bronią. W Kopenha
dze Teresa Weyna i Piotr Bo-
janczyk bronić będą 9 miejsca z

Zagrzebia. W ubiegłorocznej

imprezie wywalczyli oni prawo
startu dla drugiej naszej pary.
Wyjechali też do Kopenhagi
Ewa Kołodziej i Tadeusz Góra,
przed którymi stoi zadanie za
jęcia pozycji nie gorszej nż 12.

Pary sportowe to domena
Iriny Rodniny, która po zmia
nie partnera od 3 lat zdobywa
najwyższe trofea wspólnie z

Aleksandrem Zajcewem. Ma ona

na swoim koncie 7 tytułów naj
lepszej w Europie.

Polskę reprezentować będą
dwie pary — Teresa Skrzek i
Piotr Sczypa, którzy w ubieg
łym roku zajęli 11 miejsce oraz

10 para ubiegłorocznych mis
trzostw — Grażyna Kostrzewiń-
ska i Adam Brodecki.

W ostatniej konkurencji, pod
nieobecność kontuzjowanego
mistrza Europy — Jana Hoffma
na — największe szanse na

medale mają łyżwiarze ZSRR —

Siergiej Wołkow, Władimir Ko
walew 1 Jurij Owczinnikow.
Polskę reprezentować będzie
Jacek Tascher,

Dedykowane
Redakcji Sportowej TV

Rolniczy Czyn
ffl-lecia PRL

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
W ramach tego konkursu wy

budowano 1651 km dróg, 192 pla
cówki kulturalne, 142 obiekty
przeciwpożarowe. Osiągnięto
wzrost pogłowia bydła o 25 tys.
sztuk trzody o 81 tys., owiec o

prawie 9 tys., drobiu o 379 tys.
sztuk. Poszerzono również area
ły jęczmienia pszenicy i roślin
pastewnych. Zorganizowano 216
zespołów produkcji zwierzęcej,
214 zespołów upraw roślinnych,
1344 gospodarstwa specjalistycz

ne, a 428 gospodarstwa podjęło
kooperacje z zakładami uspołe
cznionymi. Wartość zobowiązań
i czynów sięga 2 mld zł (w tym
zobowiązania produkcyjne — 950
min).

Wielokrotnie chwaliliśmy za

inicjatywą i pomysłowość kole
gów z Redakcji Sportowej Tele
wizji. Nie możemy jednak po
chwalić ostatnich praktyk. Otóż
od pewnego czasu obserwuje
my niepokojące zjawisko — w

sobotnich wiadomościach spor
towych podaje sią tylko niektóre

wyr.iki spotkań ligowych. A

wiąc najważniejszy mecz w li
dze siatkówki czy koszykówki.
„Pozostałe wyniki podamy pań
stwu w niedzielą” — informo
wał w ostatnią sobotą ze stoic
kim spokojem prezenter. A ki
biców z Andrychowa, Wałbrzy
cha czy Olsztyna — aż diabli
biorą. Bo wprawdzie ich druży
ny — „Beskid", „Chełmiec" czy
„Stomil" nie walczą jeszcze o

mistrzowskie tytuły, ale zawszei
to I liga.

Czyżby koledzy z Telewizji
zapomnieli, że sobotnie wiado
mości sportowe — jako program
informacyjny — powinny
przynosić pełny serwis aktu
alnych wydarzeń na świecie i

kraju. Ponieważ po ostatnich

decyzjach w niedzielą nie uka
zują sią gazety — postulaty ki
biców (a otrzymaliśmy w tej
sprawie wiele telefonów) aby
Telewizja podawała wszystkie
wyniki rozgrywek I-ligo-
wych — są jak najbardziej
słuszne.

Oczekujemy wiąc, że w naj
bliższą sobotą kibice nie będą
już mieli powodów do narzekań,

(ans)

Dni Krynicy
zakończone

(INF. WŁ.) Zakończone wczo
raj „Zimowe Dni Krynicy" ma
ją swoją tradycją. Gdy 9 lat te
mu zorganizowano je po raz

pierwszy zimowymi były nie tyl
ko z nazwy. Uzdrowisko prezen
towało się jak baśniowa stolica
śniegu.

Także w br. organizatorzy IX

„Zimowych Dni Krynicy" zadba
li o prawdziwie świąteczny wy
strój kurortu. Zabrakło jednak
śniegu, a przez cały okres trwa
nia „Dni" panowała prawdziwie
wiosenna aura. W związku z tym
szczególnie wielką popularnością
cieszyły się mecze hokejowe.

W tegorocznych „Zimowych
Dniach" dominowały imprezy
artystyczne. Gościom Krynicy
zaprezentowały się renomowa
ne zespoły folklorystyczne regio
nu. (SS)

Z kraju i ze świata

B Podczas międzynarodowego
halowego mityngu lekkoatletycz
nego w Arnheim, skok o tyczce
wygrał reprezentant Polski Bog
dan Markowski — 5,10 wyprze
dzając Kuretzky’ego (RFN) 5,00
i G. Druga (Francja) — 4,90.

@ Ostatnią konkurencją za
kończonych w Harrochovie mię
dzynarodowych zawodów w

dwuboju zimowym o Puchar
Przyjaźni była sztafeta 3 X 7,5
km. Startowało 12 drużyn. Zde
cydowane zwycięstwo odniósł

pierwszy zespół NRD — 1:27,47
wyprzedzając II drużynę tego
kraju — 1:37,31, CSRS I —

1:37,40, CSRS II — 1:38,31, Pol

skę — 1:39,51 i ZSRR — 1:41,31,
£ Kolejny slalom specjalny

kobiet zaliczany do Pucharu Eu
ropy, wygrała reprezentantka
RFN Elisabeth Mayr — 71,48
przed swą rodaczką Moniką
Berwein — 71,72 oraz Marlies
Mathis (Austria) — 73,05 sek.

@ Sportowcem roku 1974 woj.
lubelskiego wybrano Tomasza
Wójtowicza z Avii Świdnik —-

członka reprezentacji Polski w

siatkówce, która zdobyła mi
strzostwo świata, na drugim
miejscu uplasował się trójsko
czek Andrzej Sontag (AZS Lub
lin) a na trzecim — lekkoatlet-
ka Danuta Jędrejek (Start Lub
lin).

Ricky Sarnat - „Intelllgenter Mann"

W

Rolnicy
sanatoriach

(Inf.
rowań
dla ludności wiejskiej zajmuje
się Wojewódzka Komisja Lecz
nictwa Uzdrowiskowego, która

przekazuje je Wojewódzkiemu
Związkowi Kółek Rolniczych,
a ten z kolei rozdziela je na

podstawie złożonych wniosków.
W ubiegłym roku z leczenia sa
natoryjnego skorzystało ponad
1100 rolników. W ramach tych
wczasów były też skierowania
zakupione za fundusze WZKR.

Niestety, mimo usilnych starań

ponad 300 wniosków musiano
załatwić odmownie. Przyczyną
był brak miejsc

W br. otrzymano już pierw
sze 40 miejsc na dwa turnusy
do Buska Zdroju, a czynione są
starania o przydział dalszych
skierowań na luty i marzec do
Świeradowa. Kierownictwo
WZKR robi wszystko, aby w

tym roku do sanatoriów wyje
chało 1500 mieszkańców wsi.

Jest to jednak za mało.
Inną sprawą, która spędza

sen z powiek działaczom odpo
wiedzialnym za lecznictwo rol
ników jest sprawa dzieci chłop
skich wymagających leczenia.
Najczęściej spotykanymi wada
mi są schorzenia reu
matyczne i górnych dróg odde
chowych. WZKR będzie uważał
za sukces jeśli w tym roku z

funduszy własnych uda się wy
słać w miesiącu lipcu i sierpniu
do Rabki ponad 100 dzieci. W

tej sprawie poczyniono już pier
wsze kroki, kontaktując się z

kierownictwem uzdrowisk rab
czańskich. (cm)

wł.) Przydziałem skie-
na leczenie sanatoryjne

Znakomicie wprowadził się do

rozgrywek H ligi RFN były
piłkarz krakowskiej Wisły,
Ryszard Sarnat. Prasa RFN, a

uwłaszcza gazety ukazujące się
w Westfalii, pełne są ciepłych
wzmianek o nowym nabytku
Hammer Spvg.

Westfalischer „Anzeiger” pod
zdjęciem Sarnata, zatytułowa
nym „Polnischer Torjager in
Hamm” szeroko opisuje karierę
Sarnata w polskiej ekstraklasie,
podkreślając, że zespół z Hamm
(14 bm. od Dortmundu — przyp.
red.) został na tyle wzmocniony,
że w przyszłości może walczyć
nawet o awans do Bundcsligi.

Już w swym pierwszym ligo
wym meczu w październiku ub.
roku, rozgrywanym na wyjeź-
dzie przeciw Herford, polski pił
karz na 11 minut przed zakoń
czeniem spotkania strzelił wy
równującą bramkę, dzięki cze
mu Hamm wywiózł z trudnego
terenu cenny punkt. I później
w każdym meczu Sarnat wpi
sywał się na listę strzelców, a

niełatwa to sprawa, jako, że

Hamm ma w swojej grupie kil
ku silnych przeciwników z Ar-
minią Bielefcld i Borussią Dort
mund na czele.

Gazety ukazujące się w RFN,
w ostatnich miesiącach pełne są
doniesień o polskim piłkarstwie.
Pisze się tu także o ambasador-
skiej roli Ricky Sarnata, które
go jedna z gazet nazwała jakże
wymownym określeniem „in-
telligenter Mann”. Wspomniana
już „Westfalischer Anzeiger”
napisała kiedyś, że jakkolwiek
Ricky Sarnat nie opanował je
szcze na tyle języka niemieckie
go, aby móc swobodnie porozu
miewać się z kolegami, to je
dnak wcale mu to nie prze
szkadza w grze, gdyż przemawia
do swych kolegów i przeciwni
ków „wysokim kunsztem pił
karskim”.

31-letni Ryszard Sarnat pod
pisał 2-letni kontrakt z Hammer

Spvg i w tym czasie zamierza
ukończyć wyższą szkołę trener
ską, po czym powróci do kraju,
już w charakterze piłkarskie
go trenera. R.K.

II sekretarzowi KP PZPR
w Żywcu

ADAMOWI
KUPCZAKOWI

wyrazy współczucia i ża
lu z powodu śmierci Mat
ki składają kierownictwo
i pracownicy KP PZPR
w Żywcu.

Dnia 25. I. 1975 r. zmarł w wieku lat 82

tow. WIKTOR KUSINA
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek PPS, g
KPP, PPR, PZPR. Za swą działalność polityczno-społeczną |

odznaczony został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzę- |
nia Polski i Medalem XXX-lecia Polski Ludowej.

Klasa robotnicza i partia tracą w zmarłym oddanego bo
jowniki o postęp i socjalizm.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. I. 1975 r. (środa) o go

dzinie 14 na cmentarzu w Podgórzu.

I
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKOW-KROWODRZA

Dnia 22. Ł 1975 r. zmarł w wieku 73 lat

tow. JULIAN KRAKOWSKI
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek KPP,
PPR i PZPR, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu

Odrodzenia Polski.
Klasa robotnicza i partia tracą w zmarłym oddanego

bojownika o postęp i socjalizm.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1975 r. o godzi

nie 14 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW-ŚRÓDMIEŚCIE
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Rozmowy ze związkowcom!

0 sprawach
O budowlanych pisze się najczęściej: wykonali plan — bra

wo budowlani! albo; planu nie wykonali — to jest skandal!
Dziś chciałabym napisać inaczej, więc najpierw napisać tak:
do Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Budo
wlanego należy w naszym regionie 108 rad zakładowych i
104 tys, budowlanych. Budowlani mają zapewne na co dzień
do rozwiązania problemy od dawna ich nurtujące; chcę by
te sprawy, o których teraz będę rozmawiać z KRZYSZTO
FEM WĄSACZEM, kierownikiem oddziału Związku Zawo
dowego Budowlanych w Krakowie, stanowiły dalszy komen
tarz do częstych informacji prasowych o wykonaniu lub nie
wykonaniu planu przez budowlanych.

_

— ...z tym, że takie właśnie sprawy są, I że rzadko o nich
się mówi, ma pani rację. Choćby zaplecza socjalne na budo
wach. Pierwsi na plac budowy wchodzą pracownicy przed
siębiorstw inżynieryjnych. Na plac budowy, czyli na puste
pole, gdzie nie stoi jeszcze absolutnie nic, a za nim coś tu się
zacznie budować, trzeba uzbroić teren — podłączyć gaz, świa
tło, wodę. Są przepisy resortowe i związkowe: budowę po
winno się zaczynać od postawienia baraku, gdzie byłaby su
szarnia odzieży, miejsce na spożycie posiłku, szatnia, sanita
ria. Przepisy są przepisami, a ludzie w deszczu pracują w

mokrych ubraniach, jedzą posiłki regeneracyjne, „podlewane”
deszczówką. To nie są przypadki wyjątkowe. Mimo, że in
spektorzy pracy ze związków zawodowych dają zalecenia,
nakładają nawet kary pieniężne na dyrektorów.

— Jak wysokie są te kary?
—■700—1500 zł. Niewysokie, jak na dyrektorskie pensje,

zwłaszcza, że dyrektor z jednej strony zapłaci karę za nie-
zabezpieczenie warunków pracy, z drugiej — otrzyma pre-
mię, bo przed terminem zakończył pracę na budowie.

— By wykonać zadania ub. roku, a także je przekroczyć,
krakowscy budowlani musieli solidnie popracować...

— To prawda. Pracownicy Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Mieszkaniowego (pracuje tąm 3.441 osób) na

sześć wolnych sobót korzystali bodaj z jednej, a ponadto zo
bowiązali się pracować przez listopad i grudzień także w

niedziele. I pracowali. Podobnie — Krakowskie Przedsiębior
stwo Budowlane, Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Tu
powiem, że związek zawodowy przekazał 700 tys. zł na fun
dusz specjalnych nagród dla tych którzy rozumiejąc potrze
by, podjęli się pracować do końca roku bez dni wolnych.

Jesienią 1970 roku kilkoro studentów
'dwóch krakowskich uczelni — Uniwer
sytetu Jagiellońskiego i Akademii Sztuk
Pięknych — postanowiło spróbować
swych sił w wypowiedzi teatralnej.
Wkrótce „przewodnictwo ideowe" gru
py objął ówczesny student filologii pol
skiej UJ — Ryszard Major. Dziś Ry
szard Major jest już absolwentem Wy
działu Reżyserii warszawskiej PWST i
tzw. „obiecującym reżyserem młodego
pokolenia", a Studencki Teatr „Pleo
nazmus” ma za sobą wcale bogate —

jak na teatr studencki — doświadcze
nia i przemyślenia teatralne.

Pierwsza premiera „Pleonazmusa” —

„Teatr pana Białoszewskiego" — wy
znaczyła, już w marcu 1971 r., teren

zainteresowań zespołu. Słowo kaleczo
ne, przekształcane, poddawane mecha
nicznej obróbce; słowo odsłaniające swą
rzeczywistą lub (częściej) fantastyczną
etymologię — cały ów pure-nonsensow
ny świat upersonifikowanego SŁOWA,
proponowany przez Mirona Białoszew
skiego w Teatrze Osobnym doczekał się
w „Pleonazmusie" inteligentnej i no
watorskiej realizacji. Następne spek
takle zespołu oparte były już o wła
sne teksty członków teatru.

Teatr nie uznaje dekoracji, rekwizy
tów, kostiumów; aktorzy zabudowują
przestrzeń sceniczną własnymi ciałami.
„Wielopiętrowe”, nieraz akrobatyczne
układy ludzkich ciał tworzą pełne eks
presji, ciągle zmienne formy plastycz
ne, których dynamika podporządkowa
na jest aktualnej sytuacji scenicznej.
Tego typu „scenografia” okazuje się u-

niwersalna.: nadaje działaniom aktor
skim walor umowności, uwalnia je od

konkretu, pozwala zamienić „tu i teraz"
na „wszędzie i zawsze". (Podobne roz
wiązania inscenizacyjne niosą jednak
— w wypadku „Pleonazmusa” — pew
ne niebezpieczeństwo: czasami widać
jeszcze, że cały wysiłek aktora kon
centruje się nie tyle na udźwignięciu
idei spektaklu, co ...koleżanki, siedzą
cej na ramionach)

Zmagania
ze

słowem
Poprzez odpowiednio spreparowaną

warstwę językową spektaklu i działa
nia sceniczne aktorów, „Pleonazmus”
uruchamia szereg skojarzeń znaczenio
wych i emocjonalnych; nie tyle wyra
ża, ile sugeruje określone tematy, zmu
sza widza do ich przemyślenia. W „Szło-
ści samojednej” tematem takim były me
chanizmy przewodzenia grupie społecz
nej: pozyskanie społeczności dla progra
mu jednostki, zniechęcenia tłumu zbyt
trudną drogą do obranego celu, zabicie
przywódcy i jego ideowa rehabilitacja.
Oś tematyczną następnego spektaklu:

Telewizja

Progi i bariery...
Podejrzewam, że wprowadziwszy na ekrany program „Progi

t bariery” — sami twórcy (i realizatorzy) tego programu po
tknęli się o niejeden próg. Nie zdołali też przeskoczyć wielu
barier, jakie tu zamyśle zamierzali chyba postawić przed dość
tzumnie głoszonym wyborem „telewizyjnego człowieka mie
siąca’'.

Kolejne bowiem prezentacje ludzi oraz ich dokonań czy tylko
hobby, uwidoczniły nie tylko niewspółmierność wysiłku ucze
stników telekonkursu, lecz także bardzo dowolnie stosowane

kryteria selekcji ze strony organizatorów „Progów i barier”.
W końcu co ma wspólnego z „człowiekiem miesiąca" w TV
dość prymitywnie zrelacjonowany obyczaj Klubu Kawalerów
czy występ iluzjonisty? Gorzej, że powołując do jury szereg
przypadkowych osób, nie oszczędzono im progów i barier, które
ila wielu rozwiniętych (umysłowo) dzieci byłyby całkiem łat
we do pokonania. Jeśli więc od sędziów nie wymaga się mi
nimum kwalifikacji do sądzenia, to i wyniki konkursu wydać
si? mogą co najmniej problematyczne. A trzeba powiedzieć,
te niektórzy jurorzy wygłaszali opinie przypominające humor
e zeszytów szkolnych w „Przekroju”. Niestety, w sposób zgoła
niezamierzony.

Mam również wątpliwości, czy żartobliwa zabawa „Recepta
aa piosenkę” mogła dostarczyć powodów do zadowolenia tele
widzom. Żartobliwość bez wdzięku, toporna i dostrzegana jedy
nie na twarzach uczestników oraz twórców programu — mija
lię z celem. Nie wciąga widza, ani słuchacza. A stara prawda,
te trzeba oszczędniej gospodarzyć piosenkami w TV i oszczęd
nie naśladować inne kompozycje — jest tak znana, iż bez ory
ginalnego scenariusza oszczędniej byłoby jej (prawdy) nie po
wtarzać.

Chyba podobne odczucia — zbyt niskich progów — budzą się
po programach „W dniu imienin". Niczego — absolutnie nicze
go nie wnoszą one do schematu pierwszych emisji. Są już tak
nieznośne, jak „Bajki na dobranoc dla dorosłych” (nie licząc
jedynej, ale istotnie oryginalnej w pomyśle, pozycji J. Przy
bory).

W ogóle odnoszę wrażenie, że nasza TV za często wykorzy
stuje albo pomysły niedopracowane, albo przedobrzone, co wca
le nie oznacza, że lepsze od dobrych. Widać to było na przy
kładzie ostatniego odcinka serialu „Droga". Połączenie dwóch
filmów: historii „Nie ma mocnych” z historią kierowcy Ma-
rianka-Gołasa, nie wyszło obu historyjkom na dobre. Przeciw
nie, rozbiło scenariusz, osłabiło jego dramaturgię. Został mniej
lub więcej zabawny zlepek różnych fabuł, które jechały sobie
a Muzom dwiema drogami. Zamiast jednej „Drogi"...

Pomysłem wtórnym był też monodram (z Łodzi) „Wakacje
nad Adriatykiem”. Wtórnym oczywiście wobec scenariusza tej
samej autorki w filmie „Pasażerka". Chodzi o zastosowanie
identycznego chwytu formalnego, gdy bohaterka po latach spo
tyka kogoś, kto przypomina jej przeżycia z obozu koncentra
cyjnego. Obojętne, z której strony bariery. I jeśli film Munka,
nawet niedokończony, miał rangę artystyczną — to spektakl tea
tralny, na skutek jednowymiarowości ekspresji aktorskiej, ma
nierycznej a ubogiej w środki wyrazu, był irytująco monotonny
(choć niby demonizowany).

Natomiast spotkanie „Sam na sam” z Ernestem Bryllem tym
razem mogło dostarczyć więcej satysfakcji. Poeta i dramaturg
mówił jasno acz kontrowersyjnie, red. Rolicki nie przerywał
wypowiedzi w miejscach najmniej odpowiednich do tego, mistrz
Filier jako „prokurator" atakował Brylla, bardzo inteligentnie,
mistrz Hcrdegen bronił poety i dramaturga sugestywnie —

i wszyscy popisywali się ładną polszczyzną oraz znajomością
przedmiotu. Aż było przyjemnie słuchać, choć progi i bariery
dla. „cenzurowanego” czy jego sędziów oraz obrońców, byłu
wysokie. Ale i pokonanie ich dawało dopiero zadowolenie. Cze
go innym programom TV życzę. BOB

08279262 inaczej
Wiemy o tym, że ludzie są zmęczeni takim tempem pracy, ale
sytuację 1974 r. należy uznać za wyjątkową.

— Jeśli mowa o dniach wolnych, nasuwa się pytanie: a ur
lopy? Wiemy — lato to sezon dla budowlanych i lato to se
zon dla urlopowiczów...

— Właśnie niedawno przeprowadziliśmy taką analizę. I
tak: w „Mostostalu” na 2.400 zatrudnionych aż 1.400 osób ma

nie wykorzystane urlopy w całości, lub w części. Nie ma chy
ba w regionie przedsiębiorstwa budowlanego, w którym
wszyscy wykorzystaliby prawidłowe urlopy. Jako związek
ingerujemy w te sprawy. Każdy zawód ma jednak swoje bla
ski i cienie. Urlopy, których wszyscy budowlani nie mogą

wykorzystać latem, bo pociągnęłoby to za sobą częstokroć de
zorganizację pracy — to cień tego zawodu najprzykrzejszy.

— Jest takie przysłowie o szewcu, który chodził bez butów.
Czy budowlani budują dla siebie w dostatecznej ilości?

— W dostatecznej ilości — nie, ale zrealizowanych już o-

biektów zliczyć mogą budowlani wiele. Wystarczy tu powie
dzieć: wśród wszystkich branż budowlani dysponują naj
większą ilością miejsc hotelowych, chociaż także wiele miejsc
im brakuje. W ostatnim roku oddano piękne zaplecze so
cjalne w Tarnowie, przy hotelu pracowniczym Tarnowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego, nowoczesny hotel I

kategorii w Zakopanem, gdzie już mieszkają w pokojach 2,
3-osobowych pracownicy PBO „Podhale”. Powstają nowocze
sne przychodnie specjalistyczne, dobrze wyposażone w apa
raturę medyczną, zatrudniające lekarzy: internistów, stoma
tologów, neurologów i in. Takie przychodnie ostatnio od
dane: zakładowa przychodnia Olkuskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego w Olkuszu, przychodnia Przedsiębiorstwa
Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych w Krakowie-Pła-
szowie.

Powstają ośrodki wypoczynku świątecznego i ośrodki
wczasowe. Niemal na wszystkie te inwestycje przeznaczają
związki zawodowe pokaźne dotacje. Zgodnie z decyzją Zarzą
du Głównego naszego związku i resortu budownictwa, gro
madzimy już fundusze na budowę wojewódzkiego ośrodka
wypoczynku świątecznego dla budowlanych. Na ten cel prze
znaczamy m. in. 6 proc, miesięcznej składki związkowej. Bę
dzie to ośrodek na 400 miejsc, halą sportowa, kryty basen,
boiska.

Rozmawiała:
ELŻBIETA DZIWISZ

„Straż pożarna by nie zmogła jedna,
druga, trzecia" stanowiły postawy
i zachowania grupy ludzi, którzy
przez głupotę, marazm, niewiedzę
stracili posiadany płomień; płomień
— symbol mądrości, siły, szczę
ścia, celu życia; i z czcicieli-strażników
ognia przerodzili się w jego zawziętych
niszczycieli. Ostatni spektakl teatru —

„Wybrane sceny z najnowszej naszej
dekadencji” (październik 1974; jedna z

dwóch głównych nagród XI Łódzkich
Spotkań Teatralnych) — to refleksja
nad sytuacją, a raczej dewaluacją
słowa. „Naszą ideą było mówić do lur
dzi w sposób piękny i mądry”, ale:
„ludzie wolą pieniądze bardziej od pięk
nych i mądrych słów”...

Pleonazmusowe zmagania ze słowem
przechodzą zresztą znaczącą ewolucję.
W epoce . „Teatru pana Białoszewskie
go” i „SŻłości samojednej” przeważała
zabawa językowa, „gra w słowa”. Ze
spól zafascynowany był w tym czasie
twórczością Mirona Białoszewskiego i
z radością odkrywców pogrążył się tu

gąszczu polszczyzny, tropiąc niecodzien
ne znaczenia codziennych wyrazów. W
ostatnim spektaklu nie ma operacji
lingwistycznych rodem z Białoszewskie
go, typowych dla poprzedniego okresu.
„Wybrane sceny” nie są już zabawą ze

słowem; to ostrożna, nieufna próba po
wierzenia językowi swych myśli, u-

czuć, wrażeń. W czasach powszechnej
dezaaluacji słów „wielkich i pięknych”
„Pleonazmus” próbuje odnaleźć taki spo
sób przekazu, który przywróciłby tre
ści — świeżość i prostotę.

MARIAN HANIK

25 lat działalności TWP

Pięć milionów słuchaczy
(INF. WŁ.) 120 tys. odczytów

1 spotkań, w których uczestni
czyło blisko 5 min słuchaczy, 60

tys. uczestników kursów i wy
kładów organizowanych w sta
łych placówkach — oto dorobek

25-Ietniej działalności Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej na

ziemi krakowskiej. Zwłaszcza o-

statnie lata przyniosły dynami
czny rozwój Towarzystwa. W

ubiegłym roku 2300 prelegentów
prowadziło odczyty i wykłady,
z którymi docierali do wielu
miast, osiedli i wsi krzewiąc
wiedzę szczególnie z zakresu

aktualnych zagadnień społeczno-
politycznych. W 350 uniwersyte
tach powszechnych prowadzone
były systematycznie zajęcia —

kursy licealne, języków obcych,

przysposobienia zawodowego,
kursy przygotowawcze na wyż
sze uczelnie, pomaturalne, z za
kresu kodeksu pracy itp. Wpro
wadzane są nowe formy pracy
oświatowej bezpośrednio korelu
jące z aktualnymi społecznymi
potrzebami. Powstają kluby mi
łośników teatru TV (w skali

kraju jest ich już ok. 3000) i

punkty konsultacyjne dla Tele
wizyjnego Technikum Rolnicze
go- Obchody związane z 25-le-
ciem TWP przebiegać będą na

ziemi krakowskiej pod hasłem
dalszej wzmożonej działalności,
poprzez realizację najważniej
szych zadań ideowo-wychowaw-
czych i rozwijanie najcelniej
szych form pracy oświatowej.

(ż)

Co u diabła, robiła w tym wszystkim, w takim razie
Janet Lundstrom? I czemu, u diabła, wyszła za pijaka?
Im dłużej myślał, tym bardziej waliła się w gruzy jego
teoria, że Janet Lundstrom i Laura Smith to jedna i ta
sama osoba.

Gdy już się wdrapał na piąte piętro, przystanął i otarł
chusteczką spocone czoło i szyję. Schody już tu się koń
czyły. Długi korytarz prowadził do pokoików dla służ
by, oznaczonych czerwonymi cyframi. Z pokoju numer

sześć dochodził odgłos przesuwanych rondli.
Jak tylko Gebhardt zapukał, hałas ustał 1 rozległy

się kroki. Drzwi uchyliły się i ukazała się w nich twarz

kobiety.
— Kto tam? — spytała.
— Superintendent Gebhardt ze Scotland Yardu. Pani

jest Laurą Smith, po mężu Winter?

Skinęła głową — jej ogromne, fiołkowe oczy napeł
niły się wyrazem niepokoju.

Gdy szedł za nią po pokoju, stwierdził, że kuleje.
Ocenił ją mniej więcej na 40 lat i pomyślał, że nie
waży więcej jak 45 kilo. Jej jasne,puszyste -łosy opa
dały swobodnie na plecy. Mimo braku szminki i wszel
kich kosmetyków, twarz jej była jeszcze bardzo piękna,
bardzo czysta, chociaż w kącikach warg czaiła się ja
kaś gorycz. Przeźroczysta bluzka obnażała ramiona,

W radiowej kuchni
Towarzyszymy ostatnim pracom przy po

wstawaniu jednej z radiowych audycji. Ta
nosi tytuł „Dać latom więcej życia” i poru
sza problemy ludzi starszych. Nie powstała
za biurkiem — wpierw dziennikarz z ekipą
udał się w teren, nagrał rozmowy, potem je
zmontował. Redakcja muzyczna przygotowa
ła oprawę audycji, autor — komentarz słow
ny. Przedostatni etap to zgranie audycji —

w studio (dzjęcię górne).
Któż by się w tym wyznał: przyciski, po

krętła, lampki, potencjometry... Szereg mag
netofonów, które włączyć trzeba z więcej niż

sekundową dokładnością. Przy stole mikser
skim (patrz zdjęcie) reżyser. Wzrokiem kon
troluje tekst audycji, słuchem — jej brzmie
nie. „O, wsypeczka, powtórzmy raz jeszcze".
To do lektora, który czyta komentarz. Teraz
technik (na zdjęciu w głębi) musi znaleźć
na taśmie miejsce „nieszczęścia”, jakąś pau
zę, kropkę. Odtąd zacznie się tekst nagrywać
na nowo. A słuchacz nie może poznać, że

sztukowano. Wszystko musi brzmieć natural
nie i bez potknięć.

Jan Stachurski

Kalwaria Zebrzydowska
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a płócienna spódniczka kończyła się solidnie poniżej
kolan.

— Przypuszczam, że tu chodzi o ankietę? — spytała.
Zbity z tropu Gebhardt odwrócił się do niej plecami

pod pretekstem, że szuka krzesła. Ta kobieta nie miała
najwidoczniej najmniejszego związku z Janet Lund
strom — 1 o jakiej ankiecie tu mówi?

— Proszę, może pan usiąść tutaj — powiedziała, zdej
mując z krzesełka stos świeżo uprasowanej bielizny.

Podziękował z uśmiechem i nie zajmował miejsca na

krzesełku, dopóki nie schowała bielizny do szafy. Laura
Winter z kolei przysiadła na brzegu podwójnego łóżka,
zajmującego niemal połowę pokoju.

— Jestem zamężna od 11 miesięcy — powiedziała. —

Mój mąż nigdy nie pracował. Raz próbował, ale został
zwolniony po 48 godzinach. Cały czas spędza w knaj
pach, z przygodnie poznanymi koleżkami, a ja drżę co

wieczór, że wróci pijany, zacznie mi wymyślać i nawet

uderzy... to się zdarza, proszę pana... w takich wypad
kach on sobie nie zdaje sprawy z tego, co robi. Na po
czątku naszego małżeństwa jeszcze jakoś szło, miałam
dobrą pracę, a potem — potem... miał miejsce ten wy
padek... Potrąciło mnie auto i przebywałam przez mie
siąc w szpitalu, z którego wyszłam jako inwalidka na

całe życie. Nie mówiąc już o tym, że wszystkie moje
oszczędności poszły na leczenie. Teraz zarabiam zale
dwie tyle, żebyśmy mogli wyżyć — chodzę rano sprzą
tać po domach prywatnych, ale jestem już u kresu sił...
wszyscy lokatorzy tego domu powiedzą to panu. Mój
mąż nie chce odejść — powiada, że jest u siebie. Tak
więc, jeżeli chodzi o rozwód, to mogę liczyć wyłącznie
na pomoc socjalną, gdyż żadnych innych środków nie
mam, proszę pana...

Gebhardt poważnie pokiwał głową.'
— Teraz rozumiem pani zmieszanie — powiedział. —

Ale ja nie przyszedłem przeprowadzać ankiety o pani
sytuacji małżeńskiej. Sprowadza mnie tu całkiem inna
sprawa.

Autorka audycji Barbara Tomaszewicz zna

już na pamięć każde słowo. Ale audycja,
już gotowa, taka, jaka pójdzie na antenę,
musi jeszcze zostać „przesłuchana” przez dy
rekcję, odpowiedzialną w końcu za wszy
stko, co Kraków nadaje. Tym razem przy
słuchaniu obecny jest sam naczelny — red.

Marian Kaniewski.

I to już wszystko. W chwili, gdy nasz fo
toreporter wykonywał zdjęcie, Państwo słu
chaliście audycji. Jesteśmy w amplifikatorni,
skąd odtwarza się taśmy z nagranymi audy
cjami. Wychodzący stąd sygnał trafia do ra
diostacji, gdzie zostaje wzmocniony i idzie
„w eter".

Policzmy teraz wszystkich ludzi zaabsor
bowanych powstaniem jednej audycji (a
dziennie takich audycji powstaje w Krako
wie 20). Wszystko po to, byśmy wstawszy
rano mogli nacisnąć klawisz radioodbiornika
< jak zwykle usłyszeć: „Tu Polskie Radio

Kraków. Nadajemy...”.

Fot. LESZEK SOSNOWSKI

RESTAURACJA
CZY MELINA?

Będąc częstym gościem w

Krakowie nie mogę się do
prawdy nadziwić, dlaczego
władze podwawelskiego gro
du tolerują istnienie w sa
mym niemal centrum mia
sta pijackiej mordowni pod
szumną nazwą Restauracja
„Lajkonik" przy ul. Zwie
rzynieckiej. Jedynym asor
tymentem, serwowanym w

„Lajkoniku" jest alkohol w

różnych postaciach; zbiera
si? tu najgorszy element, a

używanym tu językiem jest
wyłącznie soczysta „łacina”.
Spokojny obywatel boi się
wejść do „Lajkonika"; krą
żące wokół knajpy grupy
chuliganów, zwłaszcza w go
dzinach wieczornych, są po
strachem przechodniów.

(170)
Kamil Wlnogrodzki

Katowice

OD REDAKCJI: Cytowany
list nie jest jedynym, jaki o-

trzymaliśmy w sprawie „Laj
konika”; wielokrotnie zwra
cali się do nas w tej sprawie
mieszkańcy okolicznych do
mów. Może warto by zasta
nowić się nad zmianą chara
kteru lokalu, zwłaszcza, że

usytuowany w pobliżu Wa
welu, bardzo, często odwie
dzany jest przez uczestni
ków przyjeżdżających do
Krakowa wycieczek. W wy
padku ograniczenia, bądź w

ogóle zakazu podawania al
koholu, „Lajkonik” mógłby
stać się popularną, tanią re
stauracją, jakich w naszym
mieście nie mamy niestety
za wiele. A póki co, restau
rację i jej klientelę poleca
my troskliwszej opiece orga
nów MO.

DROGI — PUŁAPKI

Bezpieczeństwo ruchu na

drogach publicznych nie jest
wyłączną sprawą kierowców.
Sprawa ta winna również
interesować instytucje, od
powiedzialne za utrzymywa
nie dróg w należytym stanie.
Że nie jest w tym względzie
tak, jak być powinno, niech
świadczy poniżej opisany
przypadek.

Jesienią ubiegłego roku

Rejon Eksploatacji Dróg Pu
blicznych Wadowice wyko
nywał remont drogi pań
stwowej na odcinku Biała

k/Makowa Podhalańskiego
— Zawoja — Krowiarki.

Przy wjeżdzie do Zawoi na

odcinku około 100 m, po pra
wej stronie jezdni położono
warstwę masy bitumicznej;
w ten sposób ta strona jezd
ni uległa podwyższeniu o o-

koło 10 cm. Odcinek drogi
nie został w ogóle oznakowa
ny.

Niedawno, jadąc tamtędy
samochodem, z bezpieczną
szybkością i zachowaniem
daleko idącej ostrożności,
wyprzedzałem ciągnik, W
momencie ponownego wjeż
dżania na prawą stronę jezd
ni mój samochód wpadł w

poślizg, a następnie znala
złem się w rowie. Na szczę
ście, skończyło się na stra
chu.

Tego typu pułapki nie są

rzadkością na drogach, na
dzorowanych przez REDP

Wadowice. Czy pracownikom
tej instytucji dopiero kole
gia orzekające mają przypo
minać o ich obowiązkach?

(110)

— 108 —

Momentalnie zrozumiał, że wzbudził jej czujność.
— Inna sprawa? — powtórzyła.
Wyczuł w jej głosie przykre zdziwienie kobiety, która

obnażyła swoją duszę przed człowiekiem, którego uwa
żała za lekarza, a który okazał się komiwojażerem.

— Prowadzę dochodzenie w sprawie śmierci pewnego
człowieka — powiedział Gebhardt nie zbity z tropy. —

Mam wszelkie powody przypuszczać, że pani go dobrze
znała. Chodzi o sir Hugha Flannery.

Zbladła tak gwałtownie, iż zląkł się, że zemdleje. Oczy
jej napełniły się łzami. Szybkim ruchem otarła łzy go
towe popłynąć na policzki.

— Sir Hugh umarł?
— Dowiedziałem się o tym nie dalej, jak dzisiaj rano.

Cierpiał już od dawna na raka płuc. Pani o tym nic
nie wiedziała?

Przygarbiła się na krześle i odpowiedziała ledwie do
słyszalnie:

— Oto już dwadzieścia lat go nie widziałam...
— Państwo korespondowaliście ze sobą?
Potrząsnęła przecząco głową. Jej ból zdawał się być

szczery.
— Nigdy... Ani jednego listu... Ale wiedziałam, że

o mnie myśli. ,

— Jakim sposobem?
— Od czasu mojego wypadku kilkakrotnie znajdowa

łam w skrzynce na listy kopertę zaadresowaną na moje
nazwisko. Adres wypisany był na maszynie, ale wiedzia
łam, byłam pewna, że to od niego...

— Przyznam się, że nic nie rozumiem... Powiedziała
mi pani...

— Te koperty były całkowicie anonimowe, nie zawie
rały ani jednego słowa, jedynie pewną kwotę pieniędzy.
Tylko on mógł to zrobić...

— Kiedy miał miejsce pani wypadek?
— Dwa i pół miesiąca temu.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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UROCZYSTY KONCERT
W ARSENALE

Ubiegły tydzień mijał w na
szym mieście pod znakiem II
Krakowskich Dni Poezji.
Twórcy wierszy spotykali się
z wielbicielami swej twórczości
na licznych wieczorach autor
skich.

■W niedzielę nastąpiło uroczy
ste zakończenie święta poezji w

Arsenale. Esej poświęcony Ka
zimierzowi Wyce wygłosił doc.
dr Zbigniew Siatkowski. Wier
sze poetów krakowskich recy
towali: Renata Kretówna, Fe
liks Szajnert i Paweł Galia.

Muzyczną część imprezy wy
pełniły „Mity” Karola Szyma
nowskiego, w wykonaniu Wie
sława Kwaśnego, Trio fortepia
nowe Artura Malawskiego w

wykonaniu Leszka Ismaiłowa,
Anny Jamińskiej, Edwarda Tre-

ścińskiego i Władysława Żmi
jewskiego. (bod)

MIASTO
..... ...... ...... .. ii>i .... !n.

Powiatowa Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

Pod bokiem miasta
CO,GDZIE
KIEDY ?

WTOREK

28

RADIOWĄ

PROGRAM I

STTCZNIA

JUBILEUSZ XXX-LECIA
FILHARMONII

KRAKOWSKIEJ

Dyrekcja i Zespoły Filharmo
nii serdecznie zapraszają melo
manów i sympatyków na uro
czyste koncerty symfoniczne z

okazji- jubileuszu XXX-lecia
Filharmonii Krakowskiej. Kon
certy, które odbędą się 31 sty
cznia o godz. 19.30 (punktualnie
—bezpośrednie transmisje ra
diowe)' i 1 lutego br. o godz.
18.00 poprowadzą Zygmunt La-
toszewski i Jerzy KatlewicZ.
Jiko soliści wystąpią: Halina

Czerny-Stefańska (fortepian),
Zofia Stachurska (sopran), Zdzi
sław Nikodem (tenor) i Włady
sław Malczewski (baryton). W

programie „Odwieczne pieśni"
M. Karłowicza, Koncert forte
pianowy c-moll F. Chopina i

„Wierchy” A. Malawskiego.
W złotej Sali Filharmonii ot

warta będzie okolicznościowa

wystawa, (wp)

KASOWNIKI —

DZIURKAĆZE

Czekaliśmy długo, a że ludz
ką cierpliwość zwykle sukces

wieńczy, więc mamy wreszcie

tramwajowe kasowniki-dziur-
kacze. Skasowanie biletu wy
maga teraz minimalnego wysił
ku (dawniej dźwigienka nie
zawsze lekko „chodziła”) a i
cale to maleńkie urządzenie
niewiele miejsca zajmuje, (bod)

CURIOSUM

Była już praca doktorska o

palancie i o przyczynach ciem-

nienia mąki, dlaczegóż by więc
nie miał się odbyć (dzisiaj o

17.00) w Polskiej Akademii
Nauk odczyt na temat: „Pro
pozycja humanistycznego na
kreślenia modelu człowieka ju
tra w świetle rozważań w e-

nero1oga”. Odczyt wygłosi
dr med. Krystyna Neugebauer.

Trudno cokolwiek tematowi

zarzucić, z wyjątkiem może

zbytniego pesymizmu. Osobiś
cie wolelibyśmy, by model
człowieka jutra kreślić jedna
kowoż bez udziału wenerologa.

, (ms)

BY JESIEŃ ŻYCIA
BYŁA SŁONECZNA...

Troskliwą opieką otaczają
swoich byłych pracowników,
którzy odeszli na emeryturę,
dyrekcja i rada zakładowa Za
kładów Mięsnych w Krakowie.

Najbardziej potrzebującym e-

merytom i rencistom udziela
się pomocy materialnej, kie
ruje na wczasy i do sanato
riów. Często organizuje się
wycieczki za miasto, udostęp
nia bezpłatne bilety do kina
czy teatru. Dobrą, Wieloletnią
tradycją są spotkania emery
tów z kierownictwem zakładów.
O tym, jak żywe są wciąż
związki byłych pracowników z

zakładem, świadczy fakt, że w

imprezach tych uczestniczy z

reguły około 100 osób, z któ
rych wiele przepracowało w

Zakładach Mięsnych 40—50 lat.*

Ożywioną działalność w śro
dowisku emerytowanych nau
czycieli prowadzi ognisko przy
Dzielnicowej Radzie ZNP w

Podgórzu, skupiające ponad
400 osób. W ub. roku — przy
wydatnej pomocy Wydziału
Oświaty i Wychowania Urzędu
Dzielnicowego — organizowano
liczne wycieczki autokarowe do

atrakcyjnych regionów. Nau-

czyciele-emeryci uczestniczyli w

spektaklach teatralnych i sean
sach filmowych, o których na
stępnie dyskutowano, podczas
cotygodniowych spotkań w klu
bie ZNP. (d)

Powiat krakowski, krakowianom najbliższy. Nie tylko geo
graficznie, acz leży pod bokiem miasta. Najbliższe zaplecze aglo
meracji krakowskiej, jej spichlerz, sypialnia, płuca. To stąd
do Krakowa dojeżdża wielu robotników w poszukiwaniu atrak
cyjnej pracy. To tu w tunelach foliowych, cieplarniach i ins
pektach rosną warzywa dla krakowian. To tu wybieramy się w

ładniejsze dni na wycieczkę — do Zabierzowa czy Wieliczki. Ich

problemy, sukcesy i troski są więc również (albo być powinny)
sprawami miasta.

Jakże więc nie odnotować kilku z wymienionych w sprawo
zdaniu na Konferencję sukcesów. Zacznijmy od bytu — a więc
od produkcji rolnej. Mimo trudnych warunków atmosferycz
nych w okresie zbiorów wzrosły plony 4 zbóż (do 25,8 q/ha) i
buraków cukrowych (do 330 q). Tylko ziemniaków (te jesien
ne deszcze!) zebrano mniej niż w ub. r. Stale ulega zwiększe
niu powierzchnia upraw warzyw, zużycie nawozów sztucznych.
Na wysokie plony ma też wpływ przeprowadzona przed 2 laty
odnowa materiału siewnego.

Również

pogłowie trzody
chlewnej wzrasta (o 8 proc, w ub. r.). Mniej za to w powiecie
koni.

Powiatowy bilans nie może jednak zostać ograniczony jedy
nie do spraw rolnych. Elektrownia, Huta i Zakłady Koncentra
tów Spożywczych w Skawinie, kopalnia w Wieliczce, spółdziel
nie pracy — stanowią przemysłową wizytówkę powiatu. Sp-nia
„Alfa” o 70 proc., a Zakłady Koncentratów o proc. 41 zwięk
szyły sprzedaż swych produktów w 1973 r. (na wskaźniki wpły
nęły w tych wypadkach nowe inwestycje). W mniejszym stop
niu pozostałe zakłady (poza elektrownią „Skawina” i kilkoma

spółdzielniami), ale one również przekraczały w minionych 2
latach zadania planowe.

W sprawozdaniu podkreśla się znaczny
wzrost dochodów ludności,

co zmusiło do rozwijania zaniedbanej dotąd nieco sieci handlo
wej i gastronomicznej. Powstało więc w ub. latach kilkanaście

Huta Aluminium w Skawinie — jeden x najnowocześniejszych
zakładów w naszym regionie.

Zapraszamy do...

loży masońskiej
„Słuchał łagodnej przemowy Mistrza, który mu tłumaczył

ważność złożonej przysiągł... Zawahał się. Jeszcze chwila, jeszcze
jedno mgnienie oka i zerwie się na równe nogi, zedrze z oczu

zasłoną. Precz!” — tak przyjmowany był w poczet bractwa

wolnomularskiego Rafał Olbromski z „Popiołów”.
O związkach masońskich wiemy na ogół niewiele; zawsze ota

czała je aura tajemnicy i grozy. Rzadko także zobaczyć można

symboliczne znaki, narzędzia, stroje — nieodłączne atrybuty ob
rzędów tej organizacji. Po raz pierwszy od lat z górą 60-ciu

znalazły się one na wystawie pamiątek masońskich, czynnej już
w Nowym Gmachu Muzeum Narodowego przy al. 3 Maja 1. M .

in.; pierwszy statut wolnomularstwa polskiego z r. 1784, inne
druki związane z lożami masońskimi, działającymi na terenie
Polski, odznaki członków poszczególnych lóż (m. in. symbole VII

stopnia Kapituły Wyższej, posiadanego przez króla Stanisława

Augusta), masońskie kielnie i cyrkle oraz portrety wielkich mi
strzów polskich lóż masońskich, wśród nich — Stanisław August
w stroju masońskim; nawiasem mówiąc jest to ostatni jego por
tret wykonany za życia. Organizatorami wystawy są: Maria

Krynicka, kustosz zbiorów starych druków Muzeum Narodowe
go oraz Zofia Cierniakówna — kustosz działu rzemiosł. Tajem
niczy nastrój masońskiej loży stworzyła Maria Kokoszyńska —

autorka opracowania plastycznego ekspozycji, (mh)

WŁADYSŁAW LUDZIK
— W Brzozówce (gmina Zielonki), mo

jej rodzinnej wsi, której jestem teraz

sołtysem, kłopotów nigdy nie brakowa
ło. Nie brakuje ich i teraz. Chociażby
fakt, że nie ma wody mówi już wiele.
W tym roku była akurat mokra jesień,
wiąc studnie nie są zupełnie suche. Ale
w latach ubiegłych nierzadko wodą po
prostu dowoziliśmy. Plany na 1975 r. o-

bejmują doprowadzenie wody rurocią
giem z pobliskiego źródła. Inwestycja ta

przeprowadzona zostanie systemem go
spodarczy
społeczni

jeszcze?
Gminna S
nowicie na

łącznie za
ści nie ma. Rolnicy kupują wiąc nawo
zy w GS, gdzie — nie da się ukr'dp%
mają duże udogodnienia, podczas gdy i®
kółku zmagazynowanych jest okolĘ^fH
tony nawozów, a mamy jeszcze otrzy
mać dodatkowo 60 ton. Co z tym zrobić?
— takie jest moje zasadnicze pytanie. I

jeszcze boli nas fakt, że większość fun
duszu gminnego przeznaczana jest na

budową, bądź naprawą okolicznych dróg
lokalnych, na których jakość nikt nie
narzeka. Za to wszyscy skarżą się na

fatalne „dróżki" wewnątrz Brzozówki,
Przykłady można by mnożyć.

;wtym
ańcy Btf
nawozóiM

łdUfelnia sprzel _

kredyt, a kółko rolnicze wy-
gotówką, bo innych możliwo-

WŁADYSŁAW LUDZIK ma 36 lat. Od

piętnastu lat jest samodzielnym gospo
darzem, funkcję sołtysa piastuje już pią
ty rok. 12 lat jest członkiem PZPR. Był
sekretarzem POP w Brzozówce, preze
sem w Radzie Nadzorczej GS i w Kółku

Rolniczym.

sklepów, pawilon handlowy w Zabierzowie i Sulechowie, maga
zyny, punkty skupu. Niestety, nie udało się poszerzyć bazy ga
stronomicznej.

Poprawie uległ też stan dróg w powiecie. Głównie — dzięki
czynom społecznym mieszkańców. Podejmowano również czyny
produkcyjne z okazji XXX-lecia, a ich wartość wyniosła 44,3
min zł. Także dzięki czynom społecznym ludności powstają re
mizy strażackie, ośrodki zdrowia, boiska, domy kultury i urzą
dzenia komunalne.

Powiat krakowski — mimo bliskości licznych placówek miej
skich — rozwija własną sieć szkolnictwa, służby zdrowia i pla
cówek kulturalnych. Nic dziwnego — one powinny znajdować
się jak najbliżej miejsca zamieszkania. Powstają więc w powie
cie zbiorcze szkoły gminne (jest już ich pięć), przedszkola i od
działy przedszkolne (przybyło po dwa), 9 nowych ośrodków zdro
wia (jest ich już łącznie 29), poradnie i- przychodnie. Przybywa
również gminnych ośrodków kultury (5), zorganizowano kilka
naście punktów i filii bibliotecznych, 4 kluby „Ruchu”, górny
ludowe.

To wszystko cieszy mieszkańców powiatu, ale są i

fakty niepokojqce.
Nie wszystkie z zaplanowanych inwestycji zostały zakończone
w terminie. Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest brak rąk
do pracy. Cóż, bliski Kraków stanowi dużą atrakcję. Również

program budownictwa mieszkaniowego jest zagrożony. Rolnicy
skarżą się, że w sklepach brakuje części zamiennych do maszyn
rolniczych i samochodów. Nie we wszystkich spółdzielniach pra
cy w parze ze wzrostem płac idzie odpowiedni wzrost wydaj
ności pracy.

To tylko z grubsza bilans aktywów i pasywów powiatowe]
organizacji partyjnej liczącej obecnie 5300 członków i kandyda
tów. Partia w powiecie krakowskim pracuje w trudnych wa
runkach, ma jednak bezsprzecznie ogromnie wiele zasług. W
dniu konferencji całej powiatowej organizacji partyjnej życzy
my dalszych osiągnięć — na miarę i potrzebę czasów. Owocnych
obrad! MARIAN SZULC

JULIAN KRUPA z Kółka Rolniczego w Brzozowie przygoto
wuje już traktor do prac polowyeh. Fot. L . Sosnowski

JÓZEF JEDNAKI ANNA JANIK

Augustyna

TEATR3S

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. A . Kisielewski: Karykatury —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): Wy
spiański: Noc Listopadowa — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Gibson: Dwoje na huśtawce
— 19.15, BAGATELA (Karmelicka
6): Górkiewicz—Mieeugow: Boy-
Mędrzec (kabaret) — 19.30, LUDO
WY (os. Teatralne 34): T. de Mo-
lina: Zielony gil (zamkn.) — 18.
EREF 68 (Wolnica 1): Wytłumacz
mi stary — 20, PLEONAZMUS (al.
3 Maja 5): Wybrane sceny z naj
nowszej naszej dekadencji — 20.15.

Urodził się w 1925 r. w Wilkowie w

pow. krakowskim. Początkowo pracował
w Przedsiębiorstwie Robót Kolejowych
Nr 9, później rozpoczął pracę w Hucie
Aluminium „Skawina”. Obecnie pracuje
w niej w dziale kontroli jakości prz-v
spadkach napięć. W ten sposób minęło
mu 20 lat w skawińskiej hucie. Jest po
słem na Sejm PRL, członkiem Powia
towej Komisji Kontroli Partyjnej. Żo
naty, dwoje dzieci (syn i córka).

{SzcźigęilnSF
interesuje ni nie sposób

mowtinia przez j$ezpaiS/jnpch zale-
’ZPfŁ I tak, gd^ była Bjedpś mowa

iąkszeniu hodowli trzody chlewnej
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wy nowoczesnych odmian zbóż i ziem
niaków, starano sią o dodatkowe dosta
wy sadzeniaków, żyta siewnego, choć,
było powszechnie wiadomo, że otrzyma
nie nawozów z bonifikatą nie jest pe
wne.

Jadąc na wieś w okolice czy to Bo
chni czy Miechowa i Proszowic widzą
duże rozdrobnienie w gospodarce, nie ma

określonej specjalizacji. Dlatego w naj
bliższym czasie trzeba zrobić wszystko,
by doprowadzić np. do zblokowania sa
dów, zespołów hodowlanych i do powią-
kszenia hodowli.

— Na Powiatowej Konferencji Sprawo
zdawczo-Wyborczej PZPR będą reprezen
towała kobiety, stanowiące 82 proc, za
łogi Skawińskich Zakładów Koncentra
tów Spożywczych. W okresie ostatnich

pięciu lat „Koncentraty" przeżywały o-

kres burzliwego — rzekłabym — rozwo
ju. Powstało bowiem wiele nowoczesnych
oddziałóio produkcyjnych, które znacz
nie przyczyniły sią do zwiększenia ogól
nokrajowej produkcji rynkowej, I tak

np. od roku 1971 do dnia dzisiejszego
nastąpił wzrost produkcji o około 473

proc. Niemało to, jednak załoga, szcze
gólnie ta bardzo młoda, wciąż szuka no
wych możliwości zwiększenia produkcji
Zakładów, aby konsumenci nie mieli ża-
dmwKjcłopót^E z r^złłch wy-
retów W^rc^h. V A 7

Dla uczelniaZMgdinfezPR zobo- n

witfHm sią^mtcownicy- „Koncentratów"
wyprodukować ponad plan artykułów
spożywczych za sumą 8 min zł. Jest to

więc dla nas „bojowe" zadanie na bie
żący rok.

ANNA JANIK urodziła się w Stargar
dzie Szczecińskim, ukończyła Zasadniczą
Szkołę Handlową. Mieszka obecnie w Ra-
dziszowie. Pracę w Skawińskich Zakła
dach Koncentratów Spożywczych podjęła
bezpośrednio po ukończeniu szkoły, sie
dem lat temu. W tym roku jest po raz

pierwszy .delegatką na powiatową konfe
rencję sprawozdawczo-wyborczą PZPR.

Obowiązki pracownika zakładu i człon
ka POP doskonale godzi z rolą żony i
matki trzyletniego syna, (bod)

1 i 8 lutego sala

„coctail-baru
w ,,Cracovii‘’ zajęta

Dyrekcja Hotelu „Orbis-Cra-
eóvia” zawiadamia, że dnia 1
i 8. lutego 1975 r. sala, coctail-
baru będzie zajęta.

W związku z tym uprzejmie
przeprasza PT Konsumentów,
zapraszając jednocześnie na po
zostałe dni karnawału.

Krakowski Komitet Frontu Jed
ności Narodu zawiadamia, że w

dniu 28 stycznia br. w godz. od
14 do 16 w lokalu Komitetu, pl.
Wiosny Ludów t, pełni dyżur po
selski poseł dr JAN GARLICKI.
W tym samym dniu w loka/ach

dzielnicowych Komitetów FJN peł
nią dyżury radni RN m. Krakowa

i DRN w godz. 15—17.

*

Klub „Przyjaźń” w Krakowie,

Rynek Gl. 20 zaprasza do wzięcia
udziału w zajęciach Studia Pio
senki Radzieckiej. Zajęcia odby
wać się będą od dnia 38. I. br.

w każdy wtorek w godz. 18.30—19.

Bliższych informacji udziela klub

„Przyjaźń”, tel. 210-97.

Wypadki, kraksy
Najlepszą chyba ! najskuteczniejszą metodą

zapobiegania wypadkom drogowym jest dzia
łalność profilaktyczna. Jedną z form takiej
działalności są przeprowadzane okresowo na

ulicach naszego miasta specjalne akcje grup
funkcjonariuszy Służby Ruchu MO i społe
cznych inspektorów d.s. ruchu drogowego
ORMO. Działania te mają na eelu m. in. usta
lenie eharakteru najczęściej popełnianych przez
przechodniów i kierowców wykroczeń, stano
wiących potencjalne przyczyny wypadków. Bi
lans przeprowadzonej w sobotę podobnej akcji
jest niestety niewesoły. Nagłe wtargnięcie na

jęzdnię, gapiostwo, próby przechodzenia przez
skrzyżowanie na czerwonym świetle — za tego
typu wykroczenia sypały się w sobotę manda
ty. Fakt, że było tych mandatów kilkaset je
szcze raz ujawnił smutną prawdę, którą stwier
dziliśmy nie raz na łamach „Gazety”. Piesi

ezują się na jezdniach bezkarni, lekceważą
podstawowe przepisy „Kodeksu drogowego".
Zbyt często poza tym przyczyną wykroczeń
jest zwykła głupota — bo jakże inaczej na
zwać fakt przebiegania przez jezdnię dosłow
nie między jadącymi pojazdami o kilka me

trów od podziemnego przejścia. Takich przy
padków (np. obok przejścia przy „Jubilacie")
stwierdzono w czasie wspomnianej akcji kil
kadziesiąt.

Nie wdając się w szczegółową analizę wyni
ków sobotniej akcji, stwierdzić należy, że po
dobne akcje -winny być przeprowadzane czę-
ścięj. Tym bardziej, że codziennie niemal za
mieszczamy w naszej „Kronice” informacje o

wypadkach, za spowodowanie których winę po
noszą nieostrożni piesi.

■ Wczoraj np. stojący na przystanku tram
wajowym przy al. Lenina 29-letni Józef Ko
nopka, zam. os . Na Wzgórzach 26, zatoczył się
nagle i uderzył w nadjeżdżający tramwaj.
Mężczyzna był nietrzeźwy, na szczęście odniósł
on tylko niegroźne obrażenia głowy. Przerwa
W ruchu tramwajowym trwała 15 minut.

■ Znajdujący się również pod wpływem al
koholu 44-Ietni Stefan Ptaśnik, zam. Zagórze
85, wszedł nagle na jezdnię przy ul. Prze
wóz i został potrącony przez „fiata”. Z ciężki
mi obrażeniami głowy i złamaną nogą prze
wieziony został do szpitala im. Narutowicza.

(J. Kwiat.) |

O Miasteczku Studenckim raz jeszcze

MOŻE TEN SZPITAL
ZBUDOWAĆ OD RAZU?
Gdyby Miasteczko Studenckie scharakteryzować etapami bu

dowy, to o pierwszym z nich powiedzielibyśmy, że był naj
widoczniejszy. Wtedy bowiem (w latach 1964—70) puste pola
pomiędzy ul. Reymonta i Piastowską kosztem 218 min zł „za
kwitły” 11 akademickimi domami. Obok stanęły: pawilony han
dlowe, dwa hotele asystenckie i dwie stołówki. Drugi etap to:

uzbrojenie terenu pod dalszą rozbudowę oraz budowa trzech

kolejnych akademików, każdy na 350 studentów.

Aktualnie w Miasteczku powstają dwa 16-piętrowe akademi
ki oraz ośrodek zdrowia, inwestycja, na którą tak długo i tak

niecierpliwie czekano. Przedsiębiorstwo Robót Wykończeniowych
„Budostal” prowadzi prace już od września ubiegłego roku. Czy
jednak zostanie ono wykorzystane także do realizacji szpitali
ka, który ma być kompleksowym uzupełnieniem obiektu? Od
powiedź, choć brzmi twierdząco, budzi jednak pewne ale... Otóż

okazuje się, że szpital obliczony na 82 łóżka realizowany ma

być dopiero... kilka lat później! Rodzą się więc wątpliwości —

czy koniecznie ta część obiektu musi zostać skreślona z pla
nów inwestycyjnych? Czy nie jest to zbyt ryzykowne pociągnię
cie? Nie trzeba przecież przekonywać, że budowlani są już

na miejscu, że sprzęt sprowadzono, że nie zostanie on w pełni
wykorzystany.

„Budostal” aktualnie prowadzi prace na priorytetowych bu
dowach, m. in. przy realizacji huty „Katowice", „Zawiercie”,
HiL. Sprawa budowy Miasteczka to tylko uzupełnienie wiel
kich zadań. Ale przecież warto podkreślić, że właśnie „Budostal”
od samego początku towarzyszy wszelkim poczynaniom inwe
stycyjnym w Miasteczku. „Bo Miasteczko Studenckie w Kra
kowie, to nasze dziecko” — zwykło się nawet mawiać w

przedsiębiorstwie. (tb)

„Jaszczury” zapraszają h

godz. 20.00 na „Jam session"-.

Gospodarzem wieczoru Grupa
Jana Jarezyka.

@ Klub MPiK — 19.15, pre
lekcja Jana Łukasika pt.:
„Przemysł regionu krakowskie
go a eksport do Australii”.

SCK „Rotunda”. 19.30 —

„Święta wojna 139”, czyli spot
kanie z trenerami oraz spor
towcami Cracovii i Wisły.

@ MDK w Nowej Ducie (os.
Na Stoku 31a). 14 .00 — „Pokaz
modeli latających”. 17.00 —

„Wieczór poezji A. Bursy”.
Q MDK (ul. Grunwaldzka 5)

zaprasza o 11.00 na „Godzinę
filmowych bajek”, o 12.00 zaś
na „Taneczny tor przeszkód”.

H „Klub z kominkiem” Pa
łacu Młodzieży urządza o godz.
18.00 „Wieczór towarzyski”.

0 Muzeum Archeologiczne.
Godz. 18.00 — filmy z cyklu:
„Migawki z różnych miast
świata” (dla młodzieży szkol
nej).

Q MDK „Kazimierz” (ul. Jó
zefińska 12). 11 .00 — „Jacek w

krainie bajek filmowych”. 17.00
_ „Orzeł w klatce”, film prod.
jugosłowiańskiej.

@ Klub „Staromiejski” MDK

(ul. Szeroka 16) proponuje od
17.00 do 20.30 karnawałową dy-
skotekę połączoną z występami
piosenkarki Barbary Barskiej. ?

15 lat) — 10, 12.30, Szantażyści (Ir.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: Ojciec chrzestny
(USA, 18 lat) — 16, 19.15. KIJÓW:
Potop (poi. b. o.) I cz. — 16.30, Po
top II cz. — 20. KULTURA: Śmierć
czarnego króla (czes. 15 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: remont. MIK
RO: Jak to się robi (poi. b . o.) —

16, 18, 20. ML. GWARDIA: Cenny
łup (fr. 15 lat) — 14 .30, 17, 19.30 .

PASAŻ: Przygody Bolka 1 Lolka
— 10, 11, 15, 16, 17, Flip i Flap (USA
b. o.) — 12, Charlie Bubles (ang.
15 lat) — 18, 20, 22. PODWAWEL
SKIE: Trzy orzeszki dla kopciusz
ka (czes. b . o.) — 15, 17.30, RO
TUNDA: Arabeska (USA, 15 lat) —

16, 18, 20. SZTUKA: nieczynne.
UCIECHA: Och, jaki pan szalony
(ang. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15. UGOREK: Wlnnetou w Do
linie Śmierci (jug. b . o.) — 17, 19.

TĘCZA: Chłodnym okiem (USA,
15 lat) — 17, 19. WANDA: Tajem
niczy blondyn w czarnym bir'i:

(fr. 15 lat) — 10, 12, 14, Szczęśliwy
człowiek (ang. 15 lat) — 16, 19.15.
WARSZAWA: Dramat namiętności
(kanad.-fr. 18 lat) — 15.30, 18, 20.15.
■WIEDZA: Uzdrowiska polskie.
Powrót statku. Port dalekiej pół
nocy — 18. WISŁA: Dziewczyna
inna niż wszystkie (ang. 18 lat) —

M. 16, 18, 20. Julka, Julia, Juleczka

(INRD, b.o .) — 13. WOLNOŚĆ:
Nie ma róży bez ognia
(poi. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Jeździec bez głowy (radź,
b. o.) — 15.45, 18. 20. ZUCH: nie
czynne. ZWIĄZKOWIEC: nieczyn
ne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Potop II cz. (poi.
b. o.) — 16, 19. ŚWIT M. SALA:
Heca (RFN, 15 lat) — 15.30, 17.30.
19.30 . ŚWIATOWID D. SALA: Po
rozmawiajmy o kobietach (USA,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO
WID M. SALA: Serafino (wl. 15

lat) — 15. 17. 19. SFINKS: Ponie
waż się kochają (wt. 15 lat) —

16, 18, 20.
PROKOCIM — ZZK: Wakacje we

czworo (wl. 18 lat) — 18.

SKAWINA — Junak: Król, dama,
walet. Hutnik: sto karabinów.

WIELICZKA — Górnik: Dziew
czyna z gór.

WAWEL: Komnaty (9—14 .15).
Zbrojownia (10—15.30). SUKIENNI
CE: (nieczynne). SZOŁAYSKICH:

(niecz.) . DOM MATEJKI: Floriań
ska 41 (10—16). CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16). NOWY GMACH

al. 3 Maja 1 (10—16). HISTORYCZ
NE: Jana 12 (9—15). Szpitalna 21

(godz. 11 —18). Franciszkańska 4

(godz. 11 —18). Stara Bożnica:
Szeroka 28 (10—14). Rynek Gl.
35 (9—15). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 2 (14—18). PRZYRODNI
CZE: Sławkowska 17 (niecz.).
MUZEUM LENINA: Topolowa 5

(9—18). Kr. Jadwigi 41 (9—13).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolności 1

(niecz.) . RTF: Boh. Salingradu 13

(9—21). MUZ. MŁ. POLSKI: Tet
majera 28 (11—14). KOPALNIA

SOLI w Wieliczce (8—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY: Szczepań
ska 2 (11—13).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA :

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22). INFORMA
CJA O USŁUGACH: 365-88 , 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin-

gradu 13, tel. 578-08 (9—18). MŁO
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA
NIA: 611-42 (14—18). ,

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1. wypadki teł. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22 . 417-70

Podgórze 625-50, 657-57

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

6.00 Wiad. 6.05 Sportowcy wiej
scy na start. 6 .10 Muz. 6.30 Inf. o

progr. PR i TV. 6 .33 Muz. 7.00 Sy
gnały dnia. 7.17 Muz. 7.35 Dzień

dobry kierowco. 7 .40 Propozycje
do Listy Przebojów. 8.00 Wiad. 8.03
U przyjaciół. 8 .10 Muz. 8 .35 Olszt.
koncert rozrywk. 9 .00 Wiad. 9 .30
Radio Praga prezentuje. 10.00
Wiad. — Co czyta kraj. 10.08 Muz.

oper. 10.30 „Cudzoziemka” — ode.

pow. 10.40 Piosenki „Skaldów”.
11.13 Nie tylko dla kierowców.
11.25 Co słychać w świecie. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 Musical ze świata.
13.00 Pieśni górali podh. 13.15 Rol
niczy kwadrans. 13.30 Dyskoteka
nastolatków. 14 .00 Ze świata na
uki. 14 .05 Muz. lud. 14 .30 Sport to

zdrowie. 14.35 Jazz po polsku. 15.00
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10

Muzyka M. de Falli. 15.35 Śpiewa
ją gwiazdy ekranu. 16.00 Wiad. —

Tu druga zmiana. 16.10 Piosenki.
16.30 Aktualn. kult 16.35 Melodie
z Kraju Rad. 17.00 Radiokurier —

aud. inf. Studia Mł. 17.20 „Rytmo-
stop”. 17.40 Mistrz fletu jazz. —

Herbie Manny 18.00 Muz. i aktual.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.30 Przeboje. 19.00 Dziennik. 19.15

Gwiazdy estrad. 19.45 Klient nasz

partner. 20.00 „Historyczne posta
cie materializmu”. 20.20 Interser-
wis. 20.47 Kronika sportowa i kom.
Tot. Sport. 21.00 Zaginione cywi
lizacje. 21 .15 Koncert życzeń miło
śników muzyki poważnej. 22.00
Dziennik. 22.15 Recital Haliny Ku
nickiej. 22.30 Karnawałowe rytmy.
23.00 Wiad. 23.05 Koresp. z zagr.
23.10 Jam Session.

Program na dzień 29 stycznia
0.02 Wiad. 0.07 Kalendarz Kultury

Pol. 0 .12 Koncert życzeń od Polo
nii zagr. dla rodzin w kraju. 0.32—
5.00 Program z Zielonej Góry.

PROGRAM II

7.00 Prognoza pogody f kom.

biom. (Kr). 7 .01 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Wiad. 7.35 Posłuchaj i prze
myśl. 7.45 Progn. pogody i kom.
biom. (Kr). 7.46 „Co słychać” (Kri
8.20 Radio-reklama (Kr). 8.30 Wiad.’

8.35 Publicystyka ekon. 9.00 Muz.
9.30 Pleśni komp. ros. śpiewa Bo
rys Christów. 9.40 „Zimno, ciepło;
gorąco”. 10.00 Książki, które na

was czekają. 10.30 Muz. romant.

11.00 „Awangarda”. 11.30 Wiad.
11.35 Audycja dla rodziców. 11.40

skrzynka PCK. 11 .55 Kom. o st.

wód. 11.20 „Krakowskie 1975“ —

aud. (Kr). 12.30 „Krakowiacy na

Kuble" (Kr). 12.50 Wiersze recytu
je Jerzy Nowak (Kr). 13.00 Muz.

operowa — Rossini. 13.30 Wiad.
13.35 „W gościnie u bogów". 14.00

Więcej, lepiej, taniej. 14 .15 Tu Ra
dio Moskwa. 14.35 Z estrady Krak.

PWSM. 15.00 Radioferie. 15.40 Li
liana Borewa. 16.00 Wakacje zimo
we 75. 16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.01
Od wtorku do wtorku. 17.30 Nasz

punkt widzenia (Kr). 17.45 Naj
nowsze nagrania zesp. ork. i Chó
ru PR 1 TV w Krakowie. 18.10

„Gdzieś w Plotwle” — rec. (Kr).
18.20 Dziennik krak. 18.30 Echa

dnia., 18.40 Drogi poznania —

„Plus—minus”. 19.00 Symf. klas.
S. Prokofiew. 19.15 32 lekcja jęz.
ang. 19.30 Magazyn lit.-muz. „Wa
riacje telefoniczne”. 21.00 Pieśni

Debusśy'ego śpiewa K. Szostek-
Radkowa. 21.15 Rep lit. „Psiarka”.
21.30 Magazyn z kraju i ze świata.
21.50 Wiad. sport. 21.55 Aud. dla

nauczycieli. 22 .10 Trzy Laudesy do
tekstów liturg. Jana Fotka. 22 .20

Tygodnik Kult. 23.00 Recital fort.
S. Richtera. 23.30 Wiad. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Pieśni
Wacława z Szamotuł — śpiewa
ChórPRiTV we Wrocławiu.

24.00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHZ Z KR. LOK.

16.4.3 Rozmowa z Temidą.
19.00—21 .30 Program stereofon.

PROGRAM III

Godz. 12.05 Poł. wydanie ma
gazynu z kraju 1 ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 'Dzień

jak co dzień. 15.00 Ekspr. przez
świat. 15.05 Progr. dnia. 15.10 Na
estradzie. 15.30 1:1 — 0 sporcie.
15.45 Rytmy M. Dibango. 16.05 „Ze
gnaj, żegnaj stary ptaku”. 16.20 L.

Ferre w piosenkach. 16.45 Nasz rok
75. 17.00 Ekspr. przez świat. 17.05

„Eksplozja w katedrze". 17.15

Kiermasz płyt. 17.45 „Gorzki smak

zwycięstwa’1. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polit. dla wszystkich. 13.45
Blues wczoraj 1 dziś. 19.15 Książ
ka tygodnia. 19.30 Ekspr. przez
świat. 19.35 Muz. poczta UKF. 20.00

Prywatna encykl. podróżowania.
20.10 „Moje życie w Nowym Orlea
nie" (IV). 20.40 Jęz. niem. 20.55 Z

notatnika melomana. 21 .40 Na po
boczu wielkiej polityki. 21.50 Ope
ra tygodnia. 22 .00 Fakty dnia. 22.03
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15
Co wieczór powieść „Ziemia ob:e-
cana". 22.45 Śpiewają gwiazdy
filmowe lat trzydziestych. 23 00
Wiersze o Warszawie. 23.05 Colle
gium Musicum. 23.45 Progr. na

środę. 23.50—24 .00 Na dobranoc

śpiewa ’M. Umer.

PROGRAM I

9.00 Teleferie. 10.00 Dla szkól:

Język polski dla kl. II lic. 10.45

(kol.) Wujaszek Wania — film

radź. 12.15—16.2o Przerwa. 16.25

Program dnia 16.30 (kol.) Dzien
nik. 16.40 IV Telewizyjny Festiwal
Widowisk Lalkowych 17.40 (kol.)
Ńa wielkim i małym ekranie. 18.10

(Kr) Kronika. 18.30 Sezam. 18.50

Przypominamy — radzimy. 19.00

Główczyce na przykład. 19.20 (kol.)
Dobranoc 19.30 (kol.) Dziennik.
20.20 (kol.) Wujaszek Wania —

film radź. 21.50 (kol.) Świat i Pol
ska. 22.35 (kol.) . Dziennik. 22.50
Wiadomości sportowe. 23:20 Pro
gram na środę.

PROGRAM H

17.20 Program dnia. 17.25 Język
angielski. 17.50 Decyzje piętnasto
latków. 18.25 Zagraniczny film do
kumentalny. 19.20 (kol.) Dobranoc.
19.30 (kol.) Dziennik. 20.20 Spra
wozdawczy magazyn sportowy.
22.10 Teatr TV: Maria Kuncewiczo
wa „Tristan 1946”. 23.25 Język nie
miecki. 23.50 Program na środę.

Polskie Radio i Telewizja za

strzegają sobie możliwość zmian

w programach.
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DZIAŁ PARTYJNY: 245-88 . DZIAŁ EKONOMICZNY 215-63 . DZIAŁ KULTURALNO OŚWIATOWY: 559-00, DZIAŁ ROLNY: 245-88 . DZIAŁ MIEJSKI 209-95 . DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI: 209-65, DZIAŁ TERENOWY: 246-87, DZIAŁ SPOR
TOWY:203-47, ADMINISTRACJA: 241-31, HALA MASZYN 203-67, ODDZIAŁY REDAKCJI 32-700 BOCHNIA, ul. Dominikańska 5. tel. 224-28; 32-500 CHRZANÓW, ul Garncarska 9. tel. 28-59; 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 18, teL 203-34; 84-400
NOWY TARG, ul. Kościuszki 1. teŁ 22-43; 33-100 TARNÓW, u! Krakowska 12. tel 56-50; 34-300 ŻYWIEC, ul Marchlewskiego l.tel 20-21. Ogłoszenia przyjmują BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM - 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2, I p. tel. 553-40 oraz OD
DZIAŁY (kody 1 adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa —Książka —Ruch”. 31-072 Kraków ul Wielopole 1 Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają

Wyr] A placówki „Prasa—Książka—Ruch” i poczty. Nr indeksu 35011/35015 Z-22


